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OSTRZEŻENIE.
Jest ogólnie wiadomem. że wyroby firmy „SO LALI" są skutkiem najprzedniejszej jakości papieru jej marek przez palaczy naddWycza) lumane 

i poszukiwane.
WziętoSć i popularność tych fabrykatów opiera się głównie na tem, żo ze strony tej firmy kładzie się główną wagę na to, by dla je; marek używać 

tylko najlepszej jakoSoi papieru, z wyrabianych w0 własnej fabryce papieru oibułek na paoicroay, które już przed laty cieszyły się sławą światową.
Ponieważ fabrykaty i ajze cieszą się bardzo wielkim popytem, okoliczność ta bywa wykorzystywaną priez różne elementy do tego, by móc fał­

szować nasze łubiane marki i  wprowadzać ua rynek wyroby, których etykiety są do nassyoh marek łudząco podobne i by tym sposobom wprowadzać 
P, T, Publiczność w btąd; w  regule są to jednak tylko bibułki podrzędnych gatunków.

Dla łatwiejszego rozpoznania najzych. marek od neśladownictw zaznaczamy, że bibułki na paoierosy wszelkich naszych marek zaopatrzone są wo­
dnym drukiem i noszą słowa „SOLALr* albo też „W OLNOŚĆ”.

Możemy dlatego tylko P. T. Palaczom w ich własnym interesie polceió, by ćądali stale tylko naszych prawdaiurych marek, choćby już tylko ze 
względów zdrowotnych, przyozem równocześnie zapewniamy, ze przeciwko Lalsj fucatom i naśl dowiiietwom przodsięweźmierny wszelkie ustawow *, stojące 
nam do dyspozycji firowki.

„S3LALI”

C z y j :  k o m p r a m i t f ł s y a ?

K roków , ó lipca.
Niedawno uderzy.a prasa endecka 

w dzwon trymfu. Czyżby państwo pol­
skie odniosło rwictnt zwvcięstwo ? Nie, 
zwyc^stwo Rzeczypospolitej w mały 
zapał wprawia naszą rcakcyę, dopóki 
musi jeść porzki chleb oporycyi. Ende- 
cya cieszyła się t  domniemanej klęski 
państwa, ponieważ ta kięska dawała 
jej nową sposobność do partyjnej de- 
roagogd, wskazywania z Rejtanow- 
skim gestem na „winowajców". Nowa 
„tcompi omitacyą polityki ludowcowo- 
belwederskiei" —  powód do radości 
chyba dostateczny!

jikaż  to kompromitacya?
Oto depesze, nadchodzące z źródeł 

rosyjsicich i niemieckich doniosły, że 
poza piecyma Polski utworzył się już 
Związek państw bałtyckich. Do Związku 
tego należy także Litwa Kowieńska z 
którą trzy pozostałe państwa (Łotwa, 
Ertonią i Finlandya) zawarły już sojusz 
wojskowo-poiity czny.

Wiadomość: te, gdyby się istotnie 
okazał prawdziwe, byłyby ciężką po- 
ri-żką Rzeczypospolitej. Wpływ nasz pa 
ukształtowane się życia politycznego 
Europy ws< hodniej uległby znacznej 
redukcyi, a ibręcz wrogów otaczająca 
nas od wschodu, południa i zachodu 
zostałaby zamkniętą od północy.

Eodec- l uwierzyła alarmującym wie- 
.ciom „na słowo" i wnet zbudowała 
całą konstrukoyę dla odpowiedniego 
ich wytłumaczenia i... wyzyskania.

państwa bałtyckie odwróciły się od 
Polski pon tw al „Belweder i posłuszni 
mu ludowcy"* zrazili je swą polityką 
awanturniczą. Zbrodniarze ci —  wołał 
zgodna chór endecki —■ chcieli zbudo- 
Urac z krajów nadbrzeżnych taran prze­
ciw Rosyi, kraje te zlękły się „święto­
kradztwa" i —  zdezerterowały. Za anty- 
rosyiskie zachcianki zapłaci teraz P.łl- 
zka.

Zapał z jakim nasi jedynie narodowi 
udowadniali konieczność oparcia się 
Łotwy, Estonii i Finlandyl o Rosy e, 
tudzież ilość wyliczanych argumentów, 
■jyły wręcz wzruszające. Chwilami od­

nosiło się wrażenie, że czyta się mo­
wy rosylskich imperyalistów, nie, czer­
wonych. ale prawdziwych, przedwojen­
nych. Dawne koligacye odezwały się...

Napróżno wykazywano, że Polska 
nie chciała wcale uczynić z związku 
bałtyckiego bloku ofenzywnego o fron­
cie przeciw osyjskim, ze szło tylko* o 
wzmocnienie własnego stanowiska i 
jemnego zabezpieczenia się przeciw 
k a żd e m u  atakowi, z którejkolwiek 
pochodziłby strony. Napróino wskazy­
wano też na małą wiarygodność fatal­
nych doniesień. Endecya szalała z ra­
dości i pieniła s ię ..

Upłynęło kiłka dni. W  Helsingforsie 
zebrała się konfereneya państw bałtyc­
kich z udziałem Polski. Wiceminister 
Dąbski, który państwo nasze tam re­
prezentował, zastał sytuacyę Zgoła od­
mienną od zapowiedzianej przez ende­
ckie alarmy. Nastrój zebranych wobec 
Polski byl bardzo serdeczny, chęć zbli­
żenia się nader wyraźna. W  stosunku 
do Rosyi stwierdzono jednomyślnie o- 
czywisty fakt, że powstanie Związku 
nie jest dowodem zaczepnej polityki 
wobec wschodniego sąsiada. Związek 
n ik o g o  nie atikuje, chce z  w s z y s t ­
k im * ż y ć  w  L g o d z ie , a w danym 
wypadku bronić w sp ó ln y ch  intere­
sów przeciw w szy s tk im  zaczepiają­
cym.

Najważniejszą rzeczą było stwierdze­
nie, że żadne z Daństw bałtyckich nie 
zawarło umowy wojskowej, ani polity­
cznej z Litwą. W  ten sposób mylną 
okazała sią pogłoska, która i zc wzglę­
du na Ogólną sytuacyę polityczną i na 
sprawk W ilna w szczególności była o- 
gromnie niepokojąca,

Państwa reprezentowane, w Hel- 
si.igforsie obo wiązały się też zawiada­
miać się wzajemni., o traktatach, jakie 
mają zawrzeć. Nie będziemy przeto w 
przyszłości narażeni na niespodzianki.

Najbliższy zjazd premierów stron za­
interesowanych odbędzie się w War­
szawie. la m  kontynuowane będą pr — 
ce nad dal.zem zbliżeniem i nad osta- 
tecznem skrystalizowaniem się luźnego

Związku, sir koncepcyę stałą.
Mjtjysce zebrania jest symptomaty­

czne. Wskazuje ono na siłę wpływów 
polskich wewnątrz bloku. Jeszcze cha­
rakterystycznie :e*n jest, że Wai szawę 
zaproponowała Łotwa.

Polska nie poniosła klęski, przeciw-

nie, wzmocniła swoją pozycyę. Skom­
promitowały się natomiast te czyt niki, 
któfe o klęsce i kompromitacyi naj­
głośniej mówiły. W  Helsingforsie do­
znało porażki endeckie warcholstwo i 
oszczerstwo.

sze w „Echo de Paris", że w kwestyi 
podziału Górnego Śląska rzeczoznaw­
cy aliantów są dalekimi od porozumie­
nia. Zdaje się, że ang.elscy rzeczoznaw­
cy pragnąc, by N  imcum przyznano 
cały obszar przemysłowy, nie chcą 
wcale uwzględnić stosunku głosów od- 
nych w spornem terytoryum.

s t a  p r ó b a  s t w o r z e n i a  

p r o w i z o r i u m  m  G ,  S t e s k u .
Warszawa. (Teł. wł.) „Daily Tele­

g r a f  uważa za rzecz prawdopodobną, 
iż Rada najwyższa nie będzie mogfa 
dojść do kompromisu w sprawie Gór­
nego Śląska. Wobec tego zadowoli 
się tymczasowem uregulowałem, które 
będzie zabezpieczało utrzymanie po­
rządku, jakotes wysłaniem niezbędnych 
posiłków na G. Śląsk. Istnieje w Lon­
dynie zapatrywanie, że Rada najwyższa 
przydzieli Polsce wszystkie okręgi 
wschodnie i północne które wyicazały 
pewną większość za Polską, decyzya 
zaś. o obszarze przemysłowym odłoży 
się na później. Część prasy angielskiej, 
szczególnie konserwatywnej wypowiada 
zapatrywanie, iż Francya przychyli się 
też do prowizorycznego załatwienia 
sprawy, pod warunkiem, iż głosy, któ­
re Pilsk? otrzymała w powiatach już 
Polsce przyznanych będą uwzględnio­
ne przy ostatecznem wyznaczeniu gra 
n.cy na obszarze przemysłowym.

Krzywdzący projekt rzeczoznaw ców  
angielskich ,

W a ra n a  ara. (Tel. wł.) W -d le  o- 
trrynwnycii tu wczoraj wiadomości 
„Foreig office" znajduje się już w po­
siadaniu szczegółowego planu podzia­
łu Górnego Śląska, wypracowanego w 
Paryżu przez rzeczoznawców angiel­
skich i włoskich. Projekt ten p r z y ­
z n a je  P o ls c e  o p ró c z  p o w ia tó w  
r y b n ic k ie g o  1 p s zc zy ń s k ie go , 
c z ę ś ć  p o w ia tu  rac  b o rs k  i e g o , 
s k ra w k i o k rę g u  m y s fa w ic k ie g o , 
o r a z  o le s k ie g o . Równocześnie pro- 
ponuią angielscy i włoscy rzeczoznaw­
cy p ro w iz o r y c z n ą  a d m in is t ra c ję  
c a łe g o  ob sza ru  p r z e m y s ło w e g o .

F a r y i  (P A T  Havas). Pertinax pi-

Warszawa. (Tel. wł.) Z Londynu 
nadeszła wiadomość, że ambasador wło­
ski De Martino czyni wielkie wysiłki, 
aby doprowadzić do zbliżenia stano­
wiska angielskiego do włoskiego w spra­
wie Górnego Śląska, jednakże wielka 
różnica zapatrywań między Anglią a 
F+anVyą w tej sprawie nie rokuje na­
dziei na ostateczne załatwienie kon­
fliktu

De Martino sta! się obecnie rzeczni­
kiem ąngiełskim w sprawie górnoślą­
skiej, a io dla pozyskania ustępstwa 
angielsk^go w innych sprawach obcho­
dzących Włochy, między innemj w spra­
wie albańskiej. W kołach dyplomaty­
cznych angielskich są przekonani, iż 
Włochy zrzekną się linii hr. Sforzy.

Bytom. (PA T ). De Marini miał rze­
komo oświadczyć, że podziemne szyby 
łączą się ze sobą tak, iż podział obwo­
du węglowego przemysłowego nie może 
być przeprowadzony. Pozatem 90% 
wszystkich kopalń i fabryk należy do 
Ni emców.

Anglia dem entuje fa łszyw ą rslasyę  
Prezydenta R zeszy niem ieckiej.
Warsz&wr. (Tel. wl.) Ponieważ nie 

miecka opinii pubPczna została wpro. 
wadzona w błąd ostutnią mową kan.
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dema Rzeszy Dr. Wirtha, wygłoszoną 
w Bremie, jakoby cały Ciórny Śląsk 
miał być przydzielony Niemcom, an­
gielski urząd spraw zagranicznych] o- 
glosH komunikat, w którym] oświat- 
cza, .ż ostateczna decyzya co do wię­
kszej części G. Śląska została już u- 
stalona, zaś obecnie toczą się narady 
nad losem tych obszarów, na których 
oddano równą liczbę głosów za Pol­
ską i Niemcami (okręg przemysłowy). 
Nie może być więc mowy, głosi ko­
munikat angielski, o ■ ponownem roz­
strzygania kwestyi już raz przesą­
dzone'.

Plan pen. Lerond’? ma duże sza n se ,
W a rs za w a . (Tel. wł.) Według o- 

trz\ nanych z Parvża wiadomości „Jour­
nal" podaTe, iż największe szansę ma 
plan gen. Lerond. Lloyd George już 
zapoznał się z tvm planem. Briand pro­
wadzi obecnie akcyę, aby skłonić L'oy- 
da George’a do zaakceptowania tego 
pknu.

Sw iyp w ra  n:emMie-
u:i£uSA. (Tel. wł.)* Londyński ko­

respondent „Neue Freia Prcsse" tele­
fonuje Briand miał oświadczyć 
przedstawicielowi rządu polskiego, że 
Francya zostałaby zupełnie odosobnio­
ną, gdyby kontynuowała na konferen- 
cyi Rady najwyższej politykę oolono-

filską. Musi ona czynić ko«cesye a- 
liantom, jeżeli chce ich zjednać dla 
swego stanowiska, ale koncesye te nie 
powinny narażać gabinetu Brianda na 
niebezpieczeństwo. Pozycya Anglii 
wskutek zwycięstw Greków została 
wzmocniona. Francya liemoże dlatego 
w kwestyi Górnego Śląska ryzykować 
dla Pulski rozłamu z Anglią.

Tenże sair korespondent donosi, że 
rząd angielski wysłał kilku delegatów 
do Berlina dla omówienia spraw poli­
tycznych, między innemi sprawy bol­
szewickiej.

Rząd aigielsk" pragnie wejść w 
bezpośredni kontakt z Berlinem.

Frapcya nie zgodzi się 
na Krzywdę PcIsKi.
Ly jH. (P A T  Radio). „Temps" po­

daje, że róż lice zapatrywań ekspertów 
co do podziału Górnego Śląska nie zo­
stały jeszcze usunięte. Eksperci fran­
cuscy czynili wielkie wysiłki, zmierza­
jące do porozumienia. Dziennik dodaje, 
że ani na konferencyi rady, ani na kon- 
ferencyi ekspertów, Francya nie zgodzi 
się na , ozwiązanie, któreby było z krzyw­
dą dla Polski.

Opinia franenska ufa Anglii, że ta 
przyczyni się do szczęśliwego rozwią­
zania problemu śląskiego.

*

Rosjfa w szpanach głodu i anarchii.
Masy głodujących ciągną na MosKwę. — WojsKo wypowiada po­
słuszeństwo. — Humanitarna alicya Anieryłti i Francyi — Ustę­

pstwa rządu Sowietów — Rady KiereńsKiego.
Lingby. E.E. Radio). W  gabernii 

smuars' ei. s .ratowskiej, wzmaga się 
głód. Ludność ucieka częściowo na 
wschód, caęścią w stronę Moskwy, po 
drodze zaś burzy domy i w?zvstko gra­
bi. Moskwa otoczona Iest silnym kor­
donem żołnierzy. W ojsko  czerw one 
staje jednali w wrtiu mniejszych 
mśastacfo po stronie g łodu jących  i 
wypuszcza na wclność więźniów.
Dcsiawa żywności ola Piocrogradu iest 
niewystarczająca. Tygodniowo przyby­
wa do Piotrogradu 5— 6 okrętów z 
żywnością z Nem iec i Francyi, lecz 
dostawa, żywności da środka miasta 
jest utrudnioną '.e wiględu na niski 
stan wody na Newie. Finlandczycy u- 
c:efcaią gromadnie z Rosyi. Finlandzki 
urząd rtewakuacyjny zarejestrował do­
tychczas przeszło 1000 Finłandczykćw 
przybyłych ostatnio z Rosyi.

Paryż, (E.E. Redio). W  spraw;e nie­
sienia pomocy głodnym Rosyi, zazna­
cza „Matin", że pomyślnym objawem 
jest złożenie jej w ręce Stanów Zje­
dnoczonych, które dają dużą rękojmię, 
£e rozdział żywności nie zostanie skie­
rowanym na fab-zywe tory. Francya
-jysFÓłdzisłać bętlzie w te j akcyi 
hum anitarnej z  Am eryką. Oba pań 
stwa czuwać będą ściśle nad tern,, by 
żywność przez nie dostarczona, nie sta- j 
la się atutem politycznym w rękach 
sowietów i, by nie była dostarczaną 
funkeyonaryuszom i źolnierzomj sowie­
ckim. Jeśłi władze bolszewickie czyn.ć 
będą najmniejsze trudności natury po­
litycznej i w ten sposób uniemożliwią 
akcyę ratunkową, wówczas spełnią wy­
rok nad sobą i dopełnią miary odpo­
wiedzialności, wiszącej nad nimi. „Petit 
Parisien“ podkreśla, że sprawaś porno- 
cy dla głodnych w Rosyi nie je.t kwe­
sty ą wejścia sprzymierzonych w roko­
wania z władzami moskiewskimi, lecz 
kwestyą czysto humanitarną. Dziennik 
pisze dalej o dezorganizacyi za pośre­
dnictwem której bolszewizm rozsadza 
życie indywidualne i zbiorowe, wobec 
czego będzie rzeczą koahcyi czuwać 
nad tem, by uczynić zadość,! wymaga­
niom ludzkości a nie iść przytem na 
rękę bolszewizmowi. Charakterysty- 
oznem jest zaniepokojenie władz bol­
szewickimi, świadczące o nieczystem 
sumieniu, z jakim zamierzu.ą traktować

akcyę Tatowniczą. Ostatnie wiadomo 
ści potwierdzam wysoki nieład i dt-z- 
organizaicyę wojsk czerwonych, któ­
re niemają ochoty bronić sowietów.

Olbrcynue bandy ciaguą w różnych 
kierunkach przez Rosyę w pogoni za 
chleb-.m, dyszą one zemstą przeciw 
sprawcom głodu, a rząd obecny jest 
wobec nich bezsilnym. „Petit Journ-P 
nodaje skład i zakres działania Koi.ii- 
tetu centralnego do wal Ki z gło­
dem pod przewodnictwem Kamie- 
liiewa, komitetu obdarzonego władzą 
dyktatorską. Charakterystycznym rysem 
czasu ‘ est jego «V?ad pod względem 
politycznym: zasiada w nim tylko
pięciu Komunittćw, piętnastu socy- 
al-icwoiujcistów ; kilku ludzi należą­
cych do partyi bnrżuazvmych. Dziennik 
nodaie dalej oświadczenie Kierem- 
sKiego, przyjęte życzliwie przez B-bin­
dą K ereński iest zdana, że w*©lS!e 
mocarstwa winny akcyę swoją za 
hezpieczyć siłą zbrojną niezbędną 
dla utrzymania porządku woaec 
mil.onów mas głodujących, które stra­
ciły posłuch dla prawa.

Kiereński jest przeciwnym wprowa­
dzeniu siarę go systemu w Rosyi, pra­
gnie by rząd nowy wciągnął do współ­
pracy czynniki lokalne, by był oparty 
na podstawie raczej ekonomicznej ani­
żeli politycznej i bv przystąpił do od­
budowy zramowanej państwowej orga- 
niracyi Rosyi.

I yon. (P A T ). Co do głodu w Ro­
syi wieści są o tyle nieścisłe, że klę­
ska obejmuje o wiele znaczniejszy ob­
szar niż przypuszcza opinia Europy. 
Nadchodzą wieści rozpaczliwe z dal­
szych okręgów sybTskich i południo­
wo rosyjskich, które same głodując, 
znoszą ciężar głodujących ZDiegów z 
innych gubernii.

h
M

1/jpi r a u
Warszawa. (F A T ) Rada ministrów 

na posiedzeniu w dniu 5 bm, zajmo­
wała się sprawą akcyi ratunkowej dla 
Rosyi. Rada upoważniła ministra spraw 
zagranicznych do zgłoszenia współu­
działu Rzeczypospolitej polskiej w e- 
wentualnej międzynarodowej akcyi ra­
tunkowe, na rzecz ludności w Rosyi,

w szczególności do współdziałania 
z akcyą zorganizowaną przez Hoovera. 
Pozatem Rada ministrów obradowała 
nad sprawą górnośląską. Resztę posie­
dzenia poświęcono kwestyi poprawy 
bytu pracowników państwowych i spra­
wom bieżącym.

Niemiecko-angielskie 
plany pomocy dla Rosyi.
Warunhiem obalenie TrocKiego. —  
Nowy gabinet z Krasinem. — Swo­

bodna eKsploatacya.
P a r y  ż. (Tel. wł.) „Matin" donosi

0 daleko s ięgających niemiecko-angiel­
skich planach, dotyczących eksploata- 
cyi Rosyi. Krasin ma być n?rzędz*ero 
tej polityki. Zastępcy Stinnesa i spółki 
S emens-Schuckert ułożyli się z nim co 
do warunków, pod którymi Niemcy
1 Anglia udzieliłyby pomocy. Warunki

te są: obalenie Trockiego, Zinowiewa 
i Criczerina, ustanowienie policyi z u- 
rzędników zagranicznych i powszechna 
demobilizacya czerwonej armii. Krasin 
miałby zostać prezydentem nowego ga­
binetu socyalistycznego. Anglia zobo­
wiązuje się do wywozu najważniejszych 
artykułów, szczególnie materyału kole­
jowego do Rosyi. Zato angielskie towa­
rzystwa mają otrzymać rozległe końce- 
sye —  Niemcom oddanoby środkową 
i południową Rosyę do eksploatacyi 
i to z poparciem angielskiego kapitału.

5U.O00 wypadkó v.efeolery 
w Rosyi.

Warszawa. (Tel. wł.) Kom>saryat 
zdrowia rządu sowieckiego stwierdził, 
że na terenie republiki sowieckiej 
skonstatowano do 27 lipca blisko 50 
tysięcy wyoad^ów cholery.

Bandy nygatiskie pusługach sowietów.
Mają niszczyć w Polsce Koleje i telefony,

\  ' ' . ' i z a w a » (Zel. wt.) Do komisa- 
ryatu policji w Warszawie zgłosiła się 
banda cyganów i zeznała, iż druga 
partya cyganów terrorem chciała zmu­
sić bandę do w^korywania czynów 
zbrodniczych, a mianowicie niszczenia

torów kolejowych, zrywania przewodów 
telefonicznych. Stwierdzono, iż cyganie 
pizvby!i z Rosyi sowiecki j i Galicyi 
wsch ndniei. W  Warszawie czynili sta­
rania o przedostanie się de; Rumuni.

Pogwałcenie traKtatn wersalskiego.
Gdańsk (P A T ). „Danziger Arbeiter i Ginach sejmu jest również obsadzony.

Ztg“ donosi, że senat gdański, chcąc I Na posiedzeniu sejmu panuwało silne
sobie zabewńic pomoc w walce prze­
ciw strajkującym robotnikom, sp*owa- 
dził posiłki wojskowe z Niemiec, t. j. 
Sicherheitswehrę z Królewca i Lem- 
borka na Pomorzu niemieck>'em. Dzien­
nik stwierdza, że senat przez to do­
puścił się złamania traktatu wersal­
skiego. Na dzisiejszym konwencie se­
niorów poseł Mau w całości potwier­
dził powyższe doniesienie, Dziennik 
dodaje, że senat gdański sprowadził 
z Lemborka oddział t. zw. huzarów 
śmierci, który dawniej wchodz'1 w skład 
pułku byłego następey tronu niemie­
ckiego, oraz oddziały Reichswehry 
z rożnych miast niemieckich, które po 
przybyciu do Gdańska poprzebierano 
w mundury gdańskiej policyi. Równo­
cześnie Stwierdza aziennik, że senat 
chcąc zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność za zajścia, rozgłasza bezpośrednio 
i pośrednio, że całą akcyę strajkową 
robotników wywołali Polacy, którzy 
przekupili komunistów, aby ci przez 
wywołanie rozruchów ułatwili Polakom 
opanoyanie Gdańska.

Niepokoje k o i m i s t y e z i i e  
w  GdsnsKu.

Gdańsk. (P A T ). Dziś rozpoczął się 
tu zapowiedziany przez wszystkie 
stronnictwa sccyalistyczne strajk ge­
neralny, Wszystkie drogi do sejmu 
zamknięto zasieka*! i kolczastymi i ob­
sadzono zbroma SięherhcitstJenra.

wzburzenie i obsii ukcya posłów lewi­
cowych. Posiedzei ’.e zawieszono, po- 
czem aresztowany na sali pośle ko­
munistycznego Schmidta, a w kuloa- 
rach posła Boehu*.. Poseł polski fa~ 
necki, zażądał uwolnienia aresztowa 
nych. Oficer Sicberheitswehry polecił 
I osiom opuścić saię posiedzeń, czego 
ci jednak mc wykonali. N  skutek 
pertraktacyi wojsko opuściły paria- 
jaeni. Oświadczenie senatora Sci. na- 
mera, ii polecił aresztować posłów, 
którzy przeszkacorali przemawiać poj 
słowi nacyonalistycznemu, wywołało 
niesłychaną wrzawę. N ie; pozwo.ono 
przemawiać prezydentowi Sahmowi, 
Ostatecznie zawieszono positdzenie. 
Następ ne jutro. Niemcy -ozgłaszają. 
że akcyę strajkową wywołał* Poiscy.

Aresztowanie dwóch posłów 
; Komunistycznych.

Gdańsk. (PAT). Sędzia śledczy za­
rządził dziś aresztowanie di óch po­
słów komunistyczuych Raima i Schmid­
ta, zatwierdzając przez to i uznając 
ich aresz! owanie na wczorajsZtm po­
siedzeniu senatu.

W yd alen i?  robotników z  pracy.
Gdańsk. (PAT). Z wielu przedsię­

biorstw państwowych i prywatnych 
wydalono, szereg robotników za u- 
dział we wczorajszym strajku gene­
ralnym.

Katastrofa gospodarcza dechach.
5.000 robotników wydalonych z fabryk.

Praga. (Tel. wł). Przesilenie w Cze- 
chostowacyi na polu gospodarczym 
zaostrza się z każdym dniem. „Pravo 
Lidu" donosi, że żytkowickie fabryki 
żelazne oadaliły 5 tysięcy robotników, 
a zapewniają że w następnym tygodniu 
s.asiąDia dal?ze oddalania.

\Xł pr;?skienL towarzystwie dla prze­
mysłu żelaznego ruch w części wstrzy­
mano, w części ograniczono.

Tysiące rodzin robotniczych fest bej, 
zarobku. W e wszystkich zakłs dach 
przemysłowych ograniczono produkeye.

Kierownik austryaeklego biura 
paszportowego w Krakowie.

W ie d eń , (P A T ) Jak się dowiaduje 
zastępca Polskie* Agencyi Telegraficz­
nej w Wiedniu, kierownikiem austrya- 
kiego ui zędu paszportowego w Kra so­

wie został zamianowany konsnl Alfred 
Schwinnel. Austryacki urzą 1 paszpor­
towy w Kiakowie będcie zamieniony 
w konsulat. Zamierzonem jes( również 
rozszerzenie dotychczasowej reprezen- 
tacyi austryackiej w Warszawie. Po­
słem austryackim w Warsrowie ma zo­
stać radca legacyjny Mikołaj Post.
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Problemy
(Po wycieczce

Od powrotu oego z kresów minęły 
dwa tygodnie. Zatarły się już pierwsze, 
bezpośrednie wi ażenia cząstkowe, a na­
tomiast z większą wyrazistością staje 
przed oczyma całokształt obrazu, jaki 
w chwili obecnej przedstawiają wscho­
dnie połacie Rzeczypospolitej. Podróż 
nasza odbywałe się wprawdzie w tem­
pie kinematograf cznem, poznawaliśmy 
kraj niemal z okien wagonu; przez 
kilkanaście dni naszej wędrówki spo­
tkaliśmy się przecież z tyloma ludźmi, 
zetknęliśmy się z tylu zjawiskami, że 
mogliśmy sobie wyrobić sąd ogólny o 
potrzebach naszych kresów, o ich linii 
rozwojowej i o problemach, przed któ- 
remi stawLją one rząd i społeczeństwo 
polskie.

Stan niepewności.
Kresy przeszły ciężką próbę nerwów. 

Lata ostatnie były tam stokroć gorsze, 
aniżeli gdzie indz.ej, zmienność losów 
wojny odczuły na własnej skórze. 
Przewaliła się przez ziemie naszego 
Wschodu fali rosyjskiego odwrotu, na­
jazd niemiecki, wichura bolszewicka, 
nadeszły krótkie dni wyzwolenia, by 
wnet ustąpić miejsca nowej fali bnrbi • 
rzyństwa.

Nic aziwnego, że ludność, nawet naj­
bardziej patryotycz.ną, dręczy wc:ąż je­
szcze pytanie: czy stan obecny bidzie 
stanem trwałym, czy nie czekają ją nowe 
niespodzianki Ton niepokój widzieliśmy 
w oczach każdego, z kim rozmawialiśmy 
choćby przez chwilę.

O  ile wśród ludności polskiej nie­
pewność wywołuie tylko trwogę, para­
liżującą nieraz najlepsze zamierzenia, o 
tyle wśród niepolskich odłamów mie­
szkańców skutki są daleko gorsze. Za­
chowują one rezerwę wobec państwa, 
przeszkadzając w ten sposób dziełu 
ostatecznego, wewnętrznego zjednocze­
nia krosów z resztą Polski. Że z tego 
stanu rze :zy korzystają agenci naszych 
wrogów, je  nieufność jeszcze bardziej 
poci :vcjją, że sieją panikę —  nie trzeba 
dodawać.

Najbardziej rażące konsekweneye nie­
pewności ujawnićią się w zakresie go­
spodarczym. Odbudowa zniszczonych 
gospodarstw posunęłaby się już o w.ele 
dalej, gdyby stan nerwowego naprę­
żenia ustał.

SAX ąOHMER.

Błękitny radża.
(tłom. z angielskiego).

Pewnego wieczoru zjawił się u mmi*, 
inspektor policyi Grimshy z miną wielce 
ponurą.

—  Patrz pan —  rzekł —  jestem trochę 
w kłopocie. Słyszałeś pan zapewne, że 
konsoreyum bogatych kapców zostało 
utworzone aby zakupić i ofiarować kró­
lowi w imieniu stolicy wielki dyament 
indyjski.

.Skinąłem głoiwą twierdząco i przy­
sunąłem mu pudełko z papierosami.

—  Otoż —  ciągnął daiej, wybierając 
sobie starannie papierosa —  jutro rano
mają się zebrać na Morgata Street, że­

by zakończyć umowę i żeby się odbyło 
formalne oddanie klejnotu. Burmistrz 
Londynu, Sir Michael Oayley, ma być o- 
becny. Tymczasem świeżo otrzymał list, 
który mnie przesłano.

Sięgnął do pularesu. Grimsby, to czło­
wiek który zajdzie daleko. Jestto naj­
młodszy z naszych detektywów i ma tę 
nieocenioną zaletę, że umie posługiwać 
się innymi dla dopięcia swoich celów. 
Nie mówię tego w 'znaczeniu złośliwem. 
Grimsby nie popełnia żadnych czynów 
niegodnych z honorem i nikogo nie u- 
siłuje nozbawić zasługi. Nic nigdy rie 
robi podstępnie, ale dyplomata z niego

kresowe.
Tiradcze.

W  ręku naszych władz centralnych 
i administracyi miejscowej leży w zna­
cznej mierze dopomożenie do uspoko­
jenia nerwów. Czynniki te powinny 
swojem postępowaniem uświadomić lu­
dności, że traktat ryski położył raz na 
zawsze kres ustawicznym zmianom i że 
ziemie te są niemniej trwale złączone 
z Polską, jak najbardziej rdzenne tereny 
Rzeczypospolite;

Pierwszym krokiem w ty.n kierunku to 
rozpisanie tam wyborów do Sejmu. Dla 
mieszkańców byłby to widoczny znak, źę 
pobyt władz polskich na ich ziemiach 
nie jest tylko wynikiem wojskowej cku- 
pacyi, ale że zjednoczenie z Polską 
opiera się na stałych, prawno-państwo 
wych podstawach. Ubocznie mówiąc, 
przeprowadzenie wyborów miałoby 
także tę dodatnią stronę, że dałoby 
ludności kresowej możność bezpośre­
dniego stawiania swych postulatów, 
współdziałania nad uregulowaniem sto­
sunków prawnych i administracyjnych 
na kresach.

Za dalszy bardzo pożądany krok u 
ważam poczynienie przez państwo zna­
czniejszych inwestycyj na rubieżach 
wschodnich. Stanowiłyby one Jeszcze 
jeden objaw uspokajający ludność co 
do trwałości obecnych rządów^ ponad­
to zaś pobudziłyby iuicyatywę prywa­
tną, przyspieszając w ten sposób od­
budowę gospodarczą.

L o k a ln e  władze administracyjne 
powinny całą metodą rządów udowo­
dnić, że nie traktują kresów jako „te­
renów frontowych*. Ustać więc musi 
system rządzenia ludnością bez jej 
współudziału. Trzeba uruchomić samo­
rząd na wsi w mieście i w powiecie 
przyznać mu ten sam zakres działania, 
który posiada on jnż wewnątrz 
kraju. Pomijając wszystkie dodatnie 
skutki natury politycznej, gospodarczej 
1 kulturalno-społecznej, stanowiłoby to 
teżuigę dla samejadministracyi państwo­
wej, Która obecnie obciążona jest za­
daniami ścifle do nie. nie należącymi. 
Wiem, źe zjazd starostów wo,ewódz- 
twa nowogrodzkiego uznał już słu­
szność takiego stanowiska i odniósł się 
do Warszawy o wygotowanie potrzeb­
nej ordynacyi wyborczej.

wyberny. Zwierza mi tajemnice urzędowe 
z prostotą zupełnie rozbrajającą... ale 
ma w tern zawsze jakiś swój cel.

 Czytaj pan —  powiedział podając
mi list. Treść była następująca:

„Do Pana Prezydenta miasta Londynu.
Milordzie! Proszę się strzedz, aby .b łę ­

kitnego Radży11 nie ukradziono we śro­
dę, 13 bm. Proszę go ani na chwilę nie 
spuszczać z oka. Pokorny sługa Jego lor 
dcwfckiej Mości Moris Kia\v“

—  Uważasiz pan —  ciągnął dalej Grim- 
sby —  Środa. 13-gu przypada jutro, tj. 
właśnie wtedy, kiedy ten przedmiot mar 
ją przynieść na Moorgate Street. Natu­
ralnie prezydent natychmiast dał znać 
na policyę, a ponieważ ja znam Morka 
Klaw, mnie tedy powierzono tę sprawę. 
Dziś rano byłem w magistracie.

—  Przypuszczam, że Sir Michael oćniu- 
sl się do tego listu 'z niedowierzaniem.

—  Prosta rzecz, iż nie jest tak naiwny 
aby uwierzyć, że ktoś, kto ma zamiar 
ukraść brylant, uprzedza go o tem listo­
wnie. ■ Ale dotąd nie słyszał nic o M omi­
nie Klaw. Ja go dopiero objaśniłem, 
Kiedym mu powiedział że Klaw ma wła 
sną teoryę o cyklach zbrodni i że praw­
dopodobnie według obliczeń jego, „Błę­
kitny Radża11 ma być zrabowany we śro­
dę trzynastego, prezydent się roześmiał. 
Pan zauważyłeś zapewne, że ludzie za­
wsze z początku śmieją sie 'z Mb** t 
Klaw?

—  Niewątpliwie. Pan sam śmiałeś się

Jeszcze ważniejszą rzeczą iest zmia­
na regiiiie wobec ludności. Nie odma­
wiamy dobrej woli naszemu stanowi 
urzędniczemu na kresach, wśród któ­
rego spotkaliśmy wiele dzielnych je- 
dnosrek, ale z przykrością stwierdzamy, 
źe w wielu wypadkach achninistracya 
ta nie dorosła jeszcze do swego zada ’ 
nia. Widzieliśmy powiaty, w któryen 
dyletantyzm szedł w zawody z biuro­
kratyzmem najgorszego, bo rosyjskiego, 
gatunku, Zety  zaś być urzędnikiem na 
kresach trzeba istotnie wysokich kc/a- 
hfikacyi. Urzędnik taki .nasi, wobec 
tysięcznych pokus do demoralizrcyi 
(echa „pracy" czynonwictwa rosyjskie­
go) posiadać duży hart wal i poczu­
cie swojej niemal apostolskiej misyi. 
Musi on dalej odznaczać się dużym 
taktem i posiadać dar polityczne* ory- 
entacyi. Ten ostatni warunek jest 
wręcz koniecznym ze względu na skom­
plikowane stosunki narodowościowe i 
wyznaniowe na kresach.

Piwblem narodowościowy
Problemowi niepolskich elementów 

chciałbym poświęcić nieco więcej uwa­
gi. Jeśli on bowiem będzie rozwiązany 
pomyślnie, pomnoży niesłychanie doro­
bek państwowości polskiej, gdy zaś 
się go zabagni, może stać sie źródłem 
ciężkiej klęski dla Rzeczypospolite!, 
powodując wieczny ferment na kre­
sach,

Litwini
Najłatwiejsze % szeregu zagadnień 

narodowościowych jest kwestya litew­
ska. Litwinów mamy dziś pa terylory- 
uu naszym mało. Mieszkają oni w kil­
ku' gminach północno wschodnich po­
wiatu lldzkiego, a pozatem znajduje 
się ich pewna ilość w tak zwanym 
^Kurytarzu1 a więc Brncław' kieir, Da- 
niłowickiem, Dziśnicńskiem i Wilejskiem. 
Są to wszystko ilości cyfrowo znikome.

Silniejszy ruch narodowo-litewski na 
terenach tych nie istnieje. A g ii icya 
prowadzona jest „importowe", z Kow­
na; na tervtoryum polskiem uprawia ją 
tylko garść księży. Rzecz charatete. y- 
styczoa, źe nawet ci księża, występu­
jąc z żądaniami założenia w ich para­
fiach szkół litewskich, proponują naukę 
jeżyka polskiego j~.ko obowiązkowego

Jak mały oddźwięk akcyf* litewska 
znajduje w sercach ludu świadczy choć­
by fakt opowiadany nam przez staro­
stę lidzkiego. Oto uiskup. wileński Ma­
tu lewic?, wódz nacyonalistyoznego kle­
ru litewskiego, próbował wygłosić we 
wsi Hermaniszki ka?an'e w języku li-

z Mego.
  Pamiętam i cierpię teiaiz za tc.

Klaw Me kiwMe nawet palcem, jeżeli 
ja go o to poproszę, a co się tyczy jego 
córki, ta chichocze się zaws/ze, ilekroć 
spojrzy na mole, tak, jak gdyby patrzyła 
na błazna. Muszę jej się wydawać bar­
dzo zabawny.

■—  A  więc pan byłeś na Wappamg.
—  Byłem dziś popołudniu. Prezydenta 

•trudno było przekonać, że Moris Klaw 
może być na tropie, gdym mu powiedział 
że stary handluje starożytnościami w 
dzielnicy East End Ostatecznie polecił 
mi wybadać co właściwie ma znaczyć to 
ostrzeżenie. Nie mogłem jednak widzieć 
się z Klawem. Córka powiedziała mi, że 
go niema w  domu,

—  Sądzę, że przedsięweźmiecie pauo 
wie wszelkie ostrożności.

—  Ułożyliśmy się, że jutro rano ja i 
dwóch innych urzędników pMicyi pój­
dziemy razem z tymi panami do safe.u 
podziemnego, w którym znajduje się b'-y 
lant i źe będziemy sirzediz go przez całą 
drogę.

—  Kto ma iść po brylant?
—  Sir John Carsom jako przedstawi­

ciel Urzędu Indyi Wschodnich p. Mark 
Anderson, jako ekspert i przedstawiciel 
miasta, oraz p. Gautami Chinje, jako 
przedstawiciel Nizamhi. Myślałem sobie
właśnie   mówił, obserwując koniec
swego płonącego papierosa —  czy pan 
M e . miałbyś czasu przejść na Wat?ping

tewskim. Ludność odpowiedziała ua 
lo  demonstracyinem wy iściem z kościo­
ła. Ks. biskup Matulew.cz prób swych 
nie ponowił...

Tak więc admin.stracya nasza będzie 
miała z Kwestyą litewską kłopot mi­
nimalny, a właściwie n-e będzie z nią 
miała wcale ao czynienia- Zmieniłoby 
się to także nie wiele do pomyślacm  
załatwieniu sprawy wileńskiej.

Białorusini.
Dużo bardziej skomplikowaną i isto­

tną iest kwesty? białoruska. Białorusini 
stanowią dość znaczny odsetek ludno­
ści dzieląc się na dwie odrębne gru­
py: katolicką i prawosławną, Katoli­
cka ludność białoruska nie ma źaduych 
odrębnych aspiiacyi narodowych. W ia­
ra łączy ife ze społeczeństwem poT 
skiem, a oddziela ścisłą linią demarka- 
cyjną od wszystkich, którzy wyznają 
prawosław’e, w jej oczach synonim ro- 
syjskości. Jest pną elementem garnącym 
się do narodu i do kultury polskiej; 
w szulkie próby wniesienia pomiędzy 
nią separatystycznej agitacyi skazane 
są na zagładę.

Prawosławni! Białoruś5 ni stanowią 
natomiast dla pclskiej polityki państwo­
wej na kresach probletr niesłychanie 
trudny, a zarazem bardao odpowie­
dzialny. Żywioł to ciemny, o małem 
Wyrobieniu rnyślowem Chłop białoru- 
k* wie, że jest prawosławny i „tutej­

szy", na tem jednak koniec.
Tam. gazie liczba prawosławnych 

jest mała, n. p. w powiecie lidzkim, 
gdzie stanowią 8 procent, są oni przy 
rozumnej taktyce (zwłaszcza szkolnej) 
materyałem do narodowej ekspansyi 
polskiej. Sami widzieliśmy prawosław­
nych chłopów białoruskich w Lidzkiem, 
domagających się szkół w języku pol­
skim jako języku warstw kulturalnych. 
Natomiast w bariziei południowych i 
wschodnich powiatach, które posiadają 
bardzo dużą liczbę ludnoś :i prawosła­
wnej, niema wśród niej ciążenia ku 

olskości, A le  i tam mówienie o ja ■ 
'ejś świadomości narodowo-białoru­

skiej jest absurdem. Spotkaliśmy tylko 
rlbo masę bierną (tak było przeważnie 
w zwiedzonych przez nas powiatach) 
albo też, jak to najwyraźniej zaznacza 
się na Polesiu, pewne ciążenie ku ro- 
syjskości.

Polityka nasza wobec masy biało­
rusko prawosławnej może być trojaką:
1) polonizatorską, 2) forytującą od­
rębność białoruską, a wreszcie 3 ) p o ­
ili żką pozostawienia rzeczy normalne­
mu rozwojowi orzy równoctesnem

osobiście i dowiedzieć się, z jakiej stro­
ny właściwie mamy się spodziewać ra­
bunku.

— Badzo mi przykro, kochamy panie 
Grimsby —  odparłem —  z chęcią oddał­
bym panu tę usługę, ale mam wieczór 
zajęty. Ja osob ście zresztą jestem zda­
nia, że Moris Klaw w porę przysłał 0- 
strzeżenie. Pilnujecie tego klejnotu., jak 
nie można lepiej.

—  Jak kot myszy —  przyzna!   je­
żeli kto jutro ukradnie Błękitnego Iładżę. 
to będzie spryciarz.

II.
Gmach Basinghall House na Morrgate 

Street zbudowany jest dokoła dziedziń­
ca. Wchodzi się przez bramę sklepioną 
i ma*się biura przed sobą, biura na pra­
wo i lewo. Budynek ten przeznaczono 
pierwotnie na hotel, ale potem wynajęto 
go jako szeregi poko”’. Biura firmy B-eia 
Anderson mieszczą się na lewo od wej­
ścia i z okna głównego przybytku ma 
sin widok na podwórze.

Pokój wszakże, który wybrano na Sio- 
dowc zebranie, położony był jeszcze za 
tym i zarówno jak ten sąsiedni gabinet, 
będący gabinetom pryncypala. miał dru­
gie drzwi otwierające się wprost, na ko­
rytarz Tych drzwi wszakże nio używano 
nigdy i były one stale zamknięte Wła­
ściwie tędy posiadał on tylko jedno wej­
ście przez rabin et szefa. Duże okno wy­
chodziło rćwrneż na podwórze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dbaniu o wzmacnianie lojalności pań­
stwowej. Należy skonstatować, ie  spo­
tkaliśmy się tylko z próbami, idącetni 
w pieiwszych dwóch kierunkach. Oba 
je uważać trzeba jednak za chybione.

Próba forsownej polonizacyi „ z u- 
rzędu", jak zakładanie szkół polskich 
w gminach prawosławnych, o ile one 
sobie same tego nie życzą —  wywo­
ła tylko reakcyę i da broń do rąk a- 
gitacyi naszych wrogów zewnętrz­
nych. Doprowadzi ona także do sfa- 
natyzowatra duchowieństwa prawosła­
wnego, które będzie ją uważało za 
zamach na reprezentowaną przez się 
religię.

„Białoruski" kierunek polityki 
z równoczesnem wyklęciem słowa: 
„Rosyanin", jest również wręcz fałszy 
wy. Jego forsowanie wpłynie tylko u- 
iemnie na proces dobrowolnego pol­
szczenia się tam, gdzie taki proces 
jest możliwy i rozdrażni te sfety pra­
wosławne, które uważają się za rosyj­
skie, lob które do rosyjskości ciążą. 
Poza wszystkiem kurs „bialornśki" 
wpływa demoralizująco na stosunki. W 
braku uświadomionych narodowo Bia­
łorusinów żegluje dziś pod tą flagą, 
pomimo wewnętrznej niechęcią inteli- 
gencya i pół inteligencya rosyjska. W  
ten sposób przyzwyczaja się ludność 
do kłamstwa i nieszczerości.

Czyżby więc nie lepiej wybrać dro­
gę naturalnego rozwoju?

Można to uczynić tem łatwiej, że —  
jak mnie zapewniano —  niema wśród 
ludności prawosławnej silniejszych dą­
żeń odśrodkowych. Jest ona naogól 
bierną i nosi w sobie wszelkie zarodki 
lojalności państwowej. Zwłaszcza obe­
cnie, wobec rządów bolszewickich w 
Rosyi, włościanin białoruski będzie 
mało podatny na agitacyę z zą kór- 
donu. „Komuna rolna" nie nęci go, 
a w bezpłatne rozdrapanie ziemi „pań­
skiej", już nie wierzy, Na sow eckich 
eksperymentach popiekł się... Trakto­
wać go, jak każdego równouprawnio­
nego obywatela, nie zadawać mu ża * 
nego przymusu sumienia, rozpocząć 
racyonalną, liczącą się z interesem na­
rodowym, reformę agrarną —  a będzie­
my mieli z prawosławnego, chłopa na 
kresach dobrego obywatela. Te wska­
zania musi mieć przed oczyma nasza 
administracya.

Jednego czynnika nie wolno też lek­
ceważyć, gdy idzie o normalne posta­
wienie stosunku ludności białoruskiej 
do państwa. Mam na myśU cerkiew 
i duchowieństwo prawosławne. Ducho 
wieństwo to nie sorzyja Poisce; z du­
cha i języka jest ono rosyjskie. A le 
i wśród niego —  podobnie jak wśród 
chłopów —  system sowiecki w Rosyi 
sprawia fatalne wrażenie. Dlatego też 
nie są popi elementem, któryby dziś 
poza kordon zerkał.

A  przecież,..
Cerkiew prawosławna w Polsce pod­

lega dotąd hierarchicznie Moskwie. 
Władze nasze wprawdzie nie uznają 
tego, ale duchowieństwo prawosławne 
uważa się za związane istniejącymi prze­
pisami religijno organizacyjnymi. Mo­
skwa dała świeżo dowód, iż uważa się 
za uprawnioną do duchownego włada­
nia prawosławnymi na naszym terenie; 
oto patryarcha moskiewski Tymon 
przysłał do Nowogródka biskupa, na­
zwiskiem Pantalejmon, z poleceniem, 
aby objął dyecezyę. Rząd nasz,.dowie­
dziawszy się o przybyciu Pantalejraona, 
zakazał mu wykonywania wszelkich 
funkcyi biskupich.

Z rozmów, jakie prowadziliśmy z sze­
regiem wyższych i niższych duchow­
nych prawosławnych wynika, że nie 
mieliby oni nic przeciw temu, aby rząd 
polski stanął na punkcie autokefalii 
(samodzielności) cerkwi prawosławnej 
w Polsce i wywarł odpowiedni nacisk 
dyplomatyczny na Moskwę, celem zrze­
czenia się przez patryarebę moskiew­
skiego wszelkich praw do ingerencyi 
ca terytorium polskiem. Do nacisku 
takiego jest zresztą Polska w pełni u- 
rrawnłoną, dzięki postanowieniom trak­
tatu ryskiego.

Autokefalia taka byłaby niezwykle 
pożądana, jako przerwanie ostatnich 
nici, wiążących ziemie nasze z Rosyą; 

j ponadto spowodowałaby ona doniosłą 
zmianę w stanowisku duchowieństwa 
prawosławnego w Kzplitej. Stałoby się 
cno terytoryalilie państwowem. Refleks 
podobnego stanu tzeczy w dziedzinie po­
litycznej byłby niewątpliwy.

Żydzi.
Ostatnią grupą, o której wspomnieć 

należy -— to żydzi. Masy żydowskie są 
na naszych kresach żywiołem, sprawia­
jącym mało dodatnie wrażenie. Niesły­
chane zacofanie, brak kontaktu z ży­
ciem otoczenia, zupełne niezróżniczko- 
wanie zawodowe, nieobecność powa­
żniejszego zastępu inteligencyi (z wy­
jątkiem Wilna, o którem w nin'ejszych 
uwagach nie mówimy) —-  oto naiistot- 
nie sze cechy charakterystyczne tego 
odłamu ludności.

Przy bliższem zetknięciu uderza nadto 
jeden rys: powszechne, acz powierz­
chowne zrusyfikowanie żydów. Język 
rosyjski jest wśtód nich dość rozpow­
szechniony, młode pokolenie żydów 
stanowi poważny zastęp uczniów szkół 
średnich rosyjskich, natomiast po pol­
sku trudno się rozmówi- .

Na pytanie, jaka jest przyczyna tego 
nalotu rosyjskiego, otrzymuje się z ust 
tutejszych żydów ciągle tę samą od 
powiedź: „Nauczyliśmy się d o  rosyjsku, 
bo był to konieczny język użytkowy 
w stosunku z władzami, dzieci nasze 
chodziły do szkói rosyjskich, bo innych 
publicznych nie było, a chcieliśmy, aoy 
przyszłe pokolenie było bardziej w y­
kształcone, niż my“ .

Pytaliśmy też, dlaczego niegarną się 
obecnie do szkół polskich. Tłumaczyli 
to trudnościami językowemi, podkre­
ślając, że uważają stan taki za przej­
ściowy. Wszyscy zapewniali nas, że 
chętnie uczyliby dzieci swoje języka 
polskiego.

Uzyskaliśmy istotne wrażenie, że już 
ze względów utylitarnych znajomość 
języka polskiego będzie czyniła wśród 
żydów znaczne postępy.

Rzecz inna, że obecnie sprawa szkol­
na, tak ze względu na trudności języ- 
kowe, agitac,ę nacyonalistów za ży­
dowską szkołą ludową, jak wreszcie 
ze względu na rozpoczęcie przez liczny 
zastęp młodzieży nauki w gimnazyach 
rosyjskich, sprawi naszym władzom 
wiele kłopotów.

Politycznie są żydzi na Wschodzie 
żywiołem biernym. Nie wykazują ani 
zainteresowania, ani przywiązania do 
państwowości polskiej, w masie swojej 
nie ciąża przecież także do Ro,yi. 
Jedoem słowem charakterystyka, jaką 
podałem już poprzednio, analizując 
stosunek na Polesiu, daje się rozciąg­
nąć na całe kresy.

I znowu, podobnie jak w kwsstyi 
białoruskiej, celowa polityka naszych 
władz, polegająca na przestrzeganiu 
równouprawnienia, a z drugiej strony na 
pedagogicznem oddziaływaniu na masy, 
mogłaby przynieść pożądane owoce.

* • *

Nakoniec jeden apel do społeczeń­
stwa. Na kresach brak pracowników.

Potrzebni są oni i w szeregach urzę­
dniczych i nauczycielskich i w szere- 
regach organizatorów życia społeczne- 

i go. Zadanie jest uader wdzięczne; 
miliony rodaków czekają na tę pounoc 
z rdzenia kraju, tęsknią za takiem 
współdziałaniem. Każda jednostka, któ­
ra uda się na kresy spełni zaś ważną 
misyę: pomoże do utrwalenia myśli 
polskiej na Wschodzie i do scemento- 
wania robieży z reszta Rzeczypospolitej.

Trzeba dokończyć dzieła, które 
w trudzie i męce podjął żołnierz polski.

Br LudwiK Rubel.

[m fiiicawić p ra n i®!

W odrodzonej Rumunii
Korespondencja własna 
Bukareszt w sierpniu.

Każdego, kto widział Bukareszt 
przed dwoma laty, kto na każdym 
kroku natrafiał w stolicy Rumunii na 
ślady nędzy i cierpienia, musi uderzyć 
dziś na pierwszy rzut oka obraz nie­
słychanej odnowy, odporności, chęci 
odżycia, do których dołącza się pra­
gnienie wesołości, elegancyi, zbytku, 
tak wlaiciwe narodowi łacińskiemu.

Nie spotyka się iuź tu kalek i in­
walidów, ukazujących Swe rany prze­
chodniom. Na wystawach sklepowych 
nie widzi się już desek, które swego 
czasu zastępowały szyby potłuczone 
przez Niemców; urzędnicy na dworcu, 
tudzież żołnierze nie noszą iuż ną 
grzbiecie postrzępionych, wydartych 
mundurów: wszędzie czystość, porzą­
dek, strój doskonały nawet i zbytek.

Rumunia stanowi doskonały teren 
zbytu dla międzynarodowego przemy­
słu.

Najlepiej zrozumieli to Niemcy, któ­
rzy zaczynają masowo zalewać Rumu­
nię swymi produktami żelaznymi, mo­
siężnymi, aptecznymi i t. d. Na targu 
spotyka się wyłącznie meble austryd- 
ckie i automobile austryackie. W ło­
chy eksportują do Rumunii swoje tka­
niny. Przychodzą tu również towary 
francuskie, z zakresu rękawicznictwa, 
materyi jedwabnych, tysięcznych dro­
biazgów stroju kobiecego, kapeluszy, 
pończoch, parasolek, wstążek i t. d., 
wszystkie one jednak dostępne są wyłą­
cznie dla klasy bardzo bogatej. Rząd 
rumuński zakazał dowozu perfumerii, 
win i spirytualil, aby uniknąć wypłaty 
olbrzymich sum za granicą, za artyku­
ły. bądź co bądź nie konieczne.

Rumunia cieszy się w tym roku bar ■ 
dzo dobrymi zbiorami. Przestrzeń ob-

, Gońca Krakowskiego" .

siana zbożem wynosi połowę obsiewów 
przedwojennych; jedna trzecia zbiorów 
tylko jest znakomita, reszta średnio 
dobra. Rumunia będzie mogła ekspor­
tować 50.000 do 80.000 wagonów 
zboża, którego część została iuż za­
kupiona przez Francyę. Zbiór kukuru 
dzy jest prawie tak obfity, jak orzed 
wojną. Obecnie czynione są starania o 
zniżenie taksy na eksport nafty.

Wielkie nadzieje przywiązuje Rumu­
nia do wzrostu swego eksportu, który 
bezwatp eaia podniósłby jeszcze kurs 
lei. Równocześnie kraj spodziewa się 
otrzymać większy przydział w reparty- 
cyi odszkodowań niemieckich.

Wewnętrzna polityka Rumunii wcho­
dzi na śmiałą drogę reform: rozdział więk­
szej części ziemi między chłopów, z wy­
płaceniem odszkodowania dawnym wła­
ścicielom; zniesienie na wypadek bra­
ku testamentu spadków dziedzicznych 
począwszy od 4-go stopnia pokre^ 
wieństwa; podatek od kapitału itd.

Rumuni nie obawiają się groźby a- 
taków bolszewickich ze strony Rosyi, 
gdyby zaś to się stało, oczekują wy­
darzeń z na'więlcszym spokojem. —  
W  sprawie Wschodu ostatnie zwycię­
stwa Greków, zdaniem Rumunii, zape­
wniają jej spokój co najminej na dwa 
miesiące. Gdyby zażądano od Rumu­
nii wzięcia udziału w wojskowej oku- 
pacyi Konstantynopola, zgodziłaby się 
na to chętnie, tak samo jak zgodziła­
by się na wzięcie udziału w ekspedy- 
ęyi przeciwko Kemalowi, za cenę je­
dnak pewnych z góry określonych 
gwarancyj.

Na ogół biorąc, sytuacya w Rumu­
nii przedstawia się zupełnie spokojnie 
i każe zapominać o ciężkich przeży­
ciach wojennych. Zoel.

Fom orze —  A rm ii.
(Od naszego korespondenta).

Grudziądz,1 2 sierpnia.
Przed oaru dniami w szkole podofi­

cerów Nr 8 w Grudziądzu, z okazyi 
zakończenia 4-go kursu szkoły, odbyły 
się popisy i zawody wojskowe wycho­
dzących uczniów.

Z dumą, z zadowoleniem patrzył 
stary Polak na naszą dziarską, zdrową 
młodzież, na wysiki jej, na jej tęży­
znę, na ten zapał wykazania energii 
i siły —  tak żołnierzy, jak i ich in- 
siruktorów-oficerów.

Cała przyszłość narodu i Ojczyzny 
spoczywa teraz w ich rękach.

Wojny na razie sxoń:zonc, armia 
młoda nasza, sklecona wysiłkiem ca­
łego narodu na podstawach prowizo­
rycznych, aby tylko wypędzić wroga 
z gianic kraju, kończy swą demobili- 
zacyę. Przechodzimy obecnie w sta- 
dyum organizacyi armii pokojowej, ma- 
jącej na celu przede wszystkiem kształ­
cenie młodych roczników, aby z nich 
nadal stworzyć armię rezerwową, t. j. 
obywateli kraju, zawsze gotowych do 
obrony państwa, tę armię prawdziwie 
demokratyczną, na której barkach leżać 
będzie cały ciężar przyszłości Ojczy­
zny.

Jaka duma, powtarzam, opanowuje 
serca nasze, jak widzimy skutki paro 
miesięcznej pracy takiej polskiej szkoły...

U młodych tych chłopaków, przy­
gotowujących się na podoficerów p jł 
ków pomorskich, bije z oczu łuna zro­
zumienia wielkości zadań a, jakie ich 
czeka*

Zdrowi moralnie i fizycznie, przyszli 
podoficerowie wejdą między nowych 
rekrutów z ogromnym ładunkiem wie­
dzy wojskowej i szczerem pojęciem 
fuukcyi, jakie spełniać będą mieli.

„Nauczyciel ludowy niemiecki wy­
chował —  mówi dictum popularne nie­
mieckie —  naród niemiecki, a podofi­
cer —  armię memiecką". 1 jest to słu­

szne, bo rola podoficera w armii jest 
olbrzymia.

On pierwszy zetknie się z duszą 
młodego rekruta i może ją spaczyć zu­
pełnie, lub też sprawić, źe służba dla 
Ojczyzny stanie mu się miła.

I miło pomyśleć, że w dwa i o<3 
roku istnienia naszej Ojczyzny, mimo 
krytyk i niechęci zrobiono takie wiel­
kie dzieło. Wojsko nasze, armia na­
sza, to nie junkierska jakaś średnio­
wieczna kastowa organizacya. To  armia 
demokratyczna, świadoma swych zadań, 
stanowiska w narodzie i przyszłości. 
Młodzi ci oficeiowie-instruktorzy, wi­
dać to z każdego ruchu, ze spojrzenia, 
to najbliżsi przyjaciele tego podwład 
nego mu żołnierza. Przepracowani, źle 
płatni, a calem sercem oddani „rze­
miosłu" kierownika i nauczyciela żoł­
nierza i obrońcy granic Ojczyzny.

Pomorze, słusznie, wybrano w kie* 
rujących sferach, jako centrum tych 
szkół i kursów. Kresy zachodnie, czę­
ściowo zniemczone, zawsze wystawione 
na apetyt wraży, koncentrują w sobie 
całą moc tych zakładów wychowaw­
czych dla przyszłych wychowawców 
wojskowych naszych dzieci: szkoły
podoficerskie piechoty (3), szkoły broni 
specyalnych (2), szkoła azejy, szkoły 
K. m. itd.

Wszędzie pracują jak mrówki, wszę­
dzie ze zrozumieniem rzeczy i wielko­
ści zadania. Owoce, jak widać z pierw­
szych kroków, będą godne oodziwu.

NADESŁANE.
T A a i  E T S / II A D L C  1 K I

do d o m o w ego  w y rob  u k e firu  
i sd u czn ycb  w ód  m in era ln ych

M O D L I Ń S K I E G O
APTEKARZY ." nnn ,u  rn- irrr,
4494 i KROGULEĜ IEfiO
dostać można w aptekach, składach i drogeriach.
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ŁYGZAKIc

Patron aiehiośKi, czy— 
acmoKaf Krajowy?

(K r.) W  jednym z poznańskich dzien­
ników czytamy następujące ogłoszenie:

Sw. Antoni
był moim obrońcą w bardzo za­
wiłym procesie M e y e r —A h t ,  któ­
ry się aiągnął pólhzecia roku. W y­
rok zapadł na naszą korzyść, za 
co obowiązany, składam publicznie 
cześć i  d c  dziękowanie św. Anto­
niemu, polecając Go wiernym w 

potrzebie.
H. S te fa n o w ic z , Kościan.

Sw. Antoni— o  ile nam wiadomo — 
był dotychczas patronem od ziodziei. 
Obecuie, po „zawiłym procesie Meyrr— 
A btB, mianował go p. Stefanowicz z Ko­
ścian swoim nadwornym adwokatem, 
składa mu w dziennikach podziękowa­
nie i poleca potrzebującym.

Czy jednak p. Stefanowicz nie prze­
cenia cokolwiek, zasług swego adwo­
kata, który dopiero po trzech latach 
zdołał uzyskać pomyślny wyrok dla 
swego klienta? Na każdy sposób wdzię­
czność p. Stefanowicza jest rozczula­
jąca, a św. Antoni powinien jak najry- 
chle: postarać się o wciągnięcie na li­
stę poznańskich adwokatów. O  powo­
dzenie może być najzupełniej spokojny, 
tem bardziej, że będąc dotychczas pa­
tronem od złodziei, poirafi zapewne 
i na z:emi wciągnąć ich do swej kan- 
celsryi.

Czyżby p. Stefanowicz miał z nim 
koneksye z owych dawnych czasów 

W  starożytnej Polsce zwano adwo­
katów także „patronami „ Nowowpisa- 
nj adwokat zmodernizuje więc tylko 
swój tytuł. Czy tylko jego ziemscy ko- 
iedzy w Poznaniu nie będą nic miel? 
przeciw świętemu konkurentowi, gdyż 
o ile na n się zdaje, ohowiązuie stan 
adwokacki w Poznaniu —  t. zw. LU - 
merus clausus“.

jeż A  tedy nie zajdą jakieś nieprze­
widziane okoliczności, ujrzą mieszkańcy 
Trzeciej Stolicy szyld na którejś z ka­
mienic:

Dr. Sw. Antoni
Były Radca niebies&i, obecnie 

AawoKat Krajowy

podejmuje się przeprowadze­
nia zawiłych procesów, 

choćby nawet półtrzecia lat 
trwających.

N A D E S Ł A N E .

Porów naw cza
p r ó b a

k a o k u
z innymi proszkami do 
tępienia robaot-ya zaw- 
szewylraże, że MAOK nie- 
tylko je przewyższa swą 
skutecznością, bo jest 
prawie jedynym rady­
kalnym środkiem do tę­
pienia karaluchów, plu­
skiew, moli, pcheł, much 
mrówek i t. p., ale nad to 
jest jeszcze najtańszy, 
zuzywa się o połowę 
mniej od wszelkich in­

nych proszków. 
4802.

Chw ila b ie S ą ca .
BCslesidarzyk:

Przem. P. J.
Wschód słońce.: 535 

Zachód słońca: 8’36 

Długość dnia: 15 4

TEATR „BAGATELA",
Sobota: „Czwórka".
Niedziela: . Czwórka".>9 *

OPERETKA w  NOWOŚCIACH.
Sobota: Gejsza.
Niedziela popoł.. Gejsza.
Niedziela wiecz.: Gejsza.
Poniediziałek: „W róg kobiet" poże­

gnalny wieczór L, Latainer- Litwińskie­
go.

Wtorek: .Kiyeia keśmo/.auka"
Środa: „Gejsza".

KABARET W  „ODRODZENIU"
(u l. S ław kow slm  30).

Od l sierpnia zupełnie nowy program. 
Duet śpiewny w  wykonaniu Konarskich, 
Szafrańska, znakomita śpiewaczka, oraz 
szereg pierwszorzędni, sił kabaretowych. 

Początek o godzinie 11‘30.

i m

Międzynarodowy zjazd 
stronnictw włoiciańsKich.

. Mai ichester Guardian" przyniósł wia­
domość o mającym sie odbyć w Paryżu 
zjeźdizie przedstawicieli party, ludowych 
światowych. Inieyartorew zjazdu jest 
związek syndykatów rolniczych francu­
skich. W  źieżdzie tym mają wzSffs iraział 
nrzedsita.wic.iije party} ludowych Czecho- 
ełowacyi, Rumunii, Polski, Bułgaryi, Nie 
mieć i Węgier. Węgierski badacz ludo­
wy p. Mayer żywo zajmuje, się sprawą 
zjazdu.

Ciekawe jest zastrzeżenie syndykatów 
rolniczych francuskich, aby na zjalzd ,,o 
ile możności przybyli chłopi". Należało­
by aby Polskie Stronnictwo Ludowe ży­
wiej zajęło się Sprawą zjazdu, jafec naj­
silniej i najlepiej zorganizowane i mają­
ce za sobą wybitna przeszłoś*, inaczej 
wobec wielkiej ruchliwości Niemców, pe­
wnego german opilstwa węgierskich ludu w  
ców i zupę mego nie wy robienia nlestnio- 
jącej prawie dotychczas partyi ludowej 
francuskiej, możemy być jsronajoryzowana 
poważnie. Nadarza się zaś sposobność 
wyoicia się Polski na, plan pierwszy a 
zaniedbać tego, zarówno dla dobra partji 
jaiK i ze względów- proipasrandy narodo­
wej nie można

Pobożne życzenia Petruszewicza.
„Ukr. Wistnyk1. rj tuje artykuł pra­

skiej „Trybujmy" pl.. „Nowe państwo w  
Entropie"? Według' tejże „Trybuny* dy­
plomatyczne. koła w Paryżu opodziewa- 
ją się, iż na. najbliższem posiedzeniu Naj­
wyższej Rady rozstrzygnięte zostaną, *06 
maiite spornie kwesty o* w sprawie Polski. 
Po zasadniczem rozstrzygnięciu sprawy 
Górnego Śląska, RaJda Najwyższa przy­
stąpi do rozsądzenia sprawy ,,Galie,yi j

Wchodmiej". Anglia miała prz konać Frae 
cyę o niemożliiwośri dalszego i srytioryal- I 
nego prowizoryum. M a rozstrzygnięcia 1 
kwestyi wschodn. galicyjskiej osiągnięto i 
przychylną podstawę, na którą 'zgodzili ] 
się, prócz Anglii, także ,,-zastepcy G-ali- ] 
cyi wschodniej*,. CS ostatni przyrzekli 
poddać się uchwale N ajwyższej Rady. 1 
Koła poinformowane zapewniają, że kom 
fereneya w  sprawie Galicyi wschodniej, 
odroczoną została z tego powodu, iż je­
dno l  państw sojuszniczych ma zamiar 
■wysiania do Galicyi wschodniej wojsk z 
Górnego Śląska.

Petruszewicz wygotował już plan przy 
szłej organizacyi -wschodnio- galicyjskie­
go państwa, by przedłożyć go na posie­
dzeniu Najwyższej Rady. Ukraińskich 
ek r-pertów ekonomicznych 'zaprosiły am- 
gielakie syndykaty naftowe do Londynu 
na naradę w sprawie przysz‘ej ekonomi­
cznej działalności amgi dsfco-u kraańskaej.

Wyłazi szydło a worka ^zbankruto­
wany" rząd i'otruc, zewy cza usiłuje a pro­

pos galicyjskiej nafty wyłudzać coś od 
angielskich kapitalistów. Widocznie p»- 
truszewyczowscy „ministrowie" gonią już 
resztkami.

B o ls z e w ik  system  ^ d a p p ic z n y .
Ostatni i^amer „Przymierza" w arty­

kule, poświęconym położeniu na Ukrai­
nie sowieckiej między innemi podaje 
następujące szczegóły, mogące zainte­
resować ze względu na metodę „pe­
dagogiczną" stosowaną w szkole.

Przedewszystkiem wbrew wszystkim 
teoryom o „samostanowieniu" i swo­
bodzie kształceniu się w języku ojczy­
stym, w szkole panuje wyłącznie język 
rosyjski Bardzo wielu bowiem nauczy­
cieli Ukraińców, jako „kontrrewolucyo- 
nistów" i „petlurowców" władze so 
wieckie uwięziły, inni, nie czekając 
aresztu, zbiegli do oddziałów powstań 
czych. Nauczycielami w szkołach są 
najczęściej smarkacze, bez wykształcę- 
nia, których jedvną kwalifikacyą, wy­
starczającą do nominacyi na posadę 
nauczycielską, jest ich „gorliwość" ko­
munistyczna, umiejętność szpiegowania 
nastroju rodziców za pośrednictwem 
azieci. Pod wplywen takich wycho­
wawców wytworzył się lOzłam między 
rodzicami i dziećmi. „Milcz stary — 
powiada rozagitowany malec strofują 
eemu go ojcu —  jeżeli się nie chcesz 
z „cze-ka‘* zs poznać (cze-ka — poto­
czne skrócenie, -ezrezwryerojki").

Charakterystyczny fakt z dziedziny 
wychowania dzieci opowiada kores­
pondent „Ukr. .yb.“ :

W  Płoskirowie urządzono zabawę 
dla dzieci. Wyprowadzono dzieciaków 
na plac, uszeregowano. „No, dzieci —  
komenderuje kierownik zabawy —  pro 
śc'e Boga, aby nam dał cukierków". 
Chóralna prośba. Cukierków niema. 
„Proście cara o cukierki". Znowu bez 
sKiitku. „Pro:c:e o cukierki władze 
srwiecką". Skutek natychmiastowy. 
Cukierki zaczynają padać pomiędzy 
dziatwę, ku iej wielkiej uciesze, Oczy­
wiście — „Niech żyje władza sowie­
cka" Typowy przykład wynalazczości 
i „usierdja“ (gorliwości) urzędnika ro­
syjskiego, pragnącego dogodzić swe­
mu „naczalsfwu".

„Rewolucyjny przyjazd *ow. 
Karach ana",

W  Stolbcach, gdzie poseł Karachan 
stanął na ter'tory urn polskiera, powi 
tał go prezes urzędującej tem komisyi 
granicznej rosyjskie? Zorin terni słowy: 
„Zdrastwujtii. tow. Karachan, pozdraw­
iają was z rewoluc'onnym prijczdoir. 
w Polszu" (Witaj tow. Karachanie, po­
zdrawiam cię z rewolucyjnym przyjaz­
dem do Polski).

W  składzie przybyłego poselstwa 
zauważyliśmy przynajmnie dwie trzecie 
kobiet przeważnie żydówek.

Ile Kosztowały rozruchy uliczne 
w Poznaniu?

Magistrat miasta Poznania przepro­
wadził już zestawienie szkód, wyrzą­
dzonych w czasie rozruchów 13 iipca 
rb. Szkody te wynoszą w przybliżeniu
30 milionów marek, zntetn 80— 90%
dochodowycn podatków państwowych, 
opłacanych przez mieszkańców miasta

Aresztowania prowincyonalnych 
speKulantów walutowych.

Władze administracyjno-policyjnc na 
prowincyi, ośmielone energicznem wy­
stąpieniem rządu centralnego przeciw­
ko spekulantom pieniężnym a szcze­
gólnie rubli carrkich, występują obe­
cnie ostro przeciwko miejscowym spe­
kulantom walutowym.

Właśnie organa policyi w Kowalu 
Kujawskim wytoczyły sprawę sądową 
braciom Baruchom za niedozwoloną 
i szkodliwą lichwę waluty obcej i rubli 
carskich.

Dzieła artystów polsKich 
zaKupione przez Francy^.

Wystawa polskiej sztuki plastycznej 
w „Societe Nationale* w Paryżu zwró­
ciła ogólną uwagę Francuzów na twór­
czość artystów polskich. Świadczy
0 tenr —  jak donosi „L e  Journal de 
Pologne" — zakupienie przez rząd fran­
cuski kilku dzieł wybitnych malarzy
1 rzeźbiarzy naszych, jak Ruszczyca: 
„Powiew wiosenny1*; Roguskiego: „Ma­
donna" ; Pankiewicza: „Kwiaty*,- Weis­
sa: .^Odpoczynek pejsarzysty"; Sko­
czylasa: pięć obrazów, rytowanych w  
drzewie; W ittiga: „Ewa" rzeźba w ka 
mieniu.

Miasto Paryż zaś zakupuo rzeźbę 
Dunikowskiego: „Studnia" i jareck.e- 
go obraz: „Powrót z kcścioła".

Powtórzenie premiery w ,,Bagateli4..
odbędzie się tj. w  sobotę 4 bm. Znako­
mici artyści, którzy do łez rozgniewają, 
publiczność wykonają obok pełnego hu­
moru i werwy programu solowego —  
również świetną farsę pt. „Pojedynek a- 
merykański1'. Na dzisiejszy wieczór zna­
czna część biletów jest już rodsprzedaną

Pożegnal.iy wieczór L. Lata,ner Le­
wińskiego. reżysera Teatru Nowości wy 
jeżdżającego na stałe do Warszaw* W 
poniedziałek 8 bm. w T ea tr*  Nowości, 
pożegna publiczność krakowska Ludwi­
ka Latajnei1- Lawińskiego w operetce; 
„W róg kobiet" 'z udziałem najlepszym, 
sil. Bilety u W P. Rudnickiego LŁnja 44.

Popis pływacki. SWaniem AZS. (Aka 
demickiego Związku Sportowego) i Y. 
M. C. A. w Krakowie odbędzie się w  nie 
dzielę o 3-ej popołudniu etuia 7 sierpnia 
hr. pierwszy popis pływania w basenie 
Parku Krakowskiego.

Budzi on wielkie zainteresowanie, po­
nieważ wszyscy uczestnicy przeszli dłu­
gi trening i zostali w , szkoleni w  najroz­
maitszych sztukach pływania i nurkowa 
nia, specyałnie amerykańskich, a więc 
dla tutejszej publiczności nieznanymi, 
jak American Crawl i Trudgeam Craw 
strokes. Porpad6e etc.

W  poniedziałek dnia 8 sierpnia br o 
godzinie 9-ej przed południem rozpocznie 
YMCA. masowy kurs pływania dla :hło 
pców, który trwać będlzie przez cały ty­
dzień, codziennie od 9 do 10 przed poi 
Na kurs powyższy wydano już MlkaseJ 
biletów, dla chłopców jednak zaintere-^ 
sowanych tym kursem, biuro sportowi' 
YMCA. Grodzka 64, U. piętio wydaje? 
jeszcze nadal bilety.

Sól za lipiec. Od dma 9 derpoia b r F 
wydawać będą sklepy rejbnowe i konsu- 
my sól za lipiec na kupon gór-ty Nr. 167- 
i 153 legitymacyi zbiorowej po i kg, na 
osobę a to po 25 dkg. warzo-nki i 75 dkg 
szarej mełtej II. gatunku w cenie: wa-' 
rzonka po 41 rak., s^a.ra met ta po 16 ml, 
za 1 kg.

Reprezentanci konsiunów i właściciele^ 
sklepów rejonowych zgłoszą się pc My- 
gnaty na sól w Biurze Centra Lnem Magi 
strata pałac Larysza I. p. oficyny plac 
W W . Świętych 1. 6 w dniach 6 i 8 sier­
pnia hr

Uroczystość wojskowa w Krakowie.
Wczoraj dla uczczenia- rocznicy stracenia 
Traugutta i czterech całonkiiw Rządu 
Narodowego oraz rocznicy sierpniowego 
wymarszu odbyło się w garnizonowym 
kościele św. Piotra uroczyste nabożeń­
stwo. w którem wzięła udział Generali- 
cya >i gen. Szeptyckim Kosteckim i Lin- 
dem, korpus oficerski oraz licznie, żołnie­
rze. Wieczorem odbyły się w koszarach 
wieczorki dla żołnierzy z referatami u- 
świadainiająicymi o znaczeniu tej uroczy­
stości.

O uregulowanie cennika w restaura- 
eyach. Jak się dowiadujemy cennik liro 
m-nnwiMiy przez stow. gospod. szynkur- 
sld« nie został jeszcze zatwierdlzirny 
przez magistrat, ale stwierdzić naJeźy, że 
w wielu jadłodajniacri już obecnie pfile - 
ra się. podwyższone ceny.

Włóczęgostwo. W ostii.tnich ezasncit 
na policyc prawie dzień w dzień dopro­
wadza się po kilka lub nawet kilkana­
ście osób za włóczęgostwo. Rożne podej-
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Stm zliwy przykład ura era; jcei z gło­
du Rosyi sowieckie! nie nauczył niczego 
naszych domorosłych bolszewików, któ­
rzy w dalszym ciągu zamierzają „uszczę- 
sliwiać“ Polskę propagandy komuni­
styczną.

Onegdaj na dworcu kolejowym w 
K  kowie przytizymano 22-letnią Euge­
nię Sulz przybyłą z Warszawy — pod 
zan utem propagandy komunistyczne).

Sulzówna pochodu z Wielogóry w 
powiecie radomskim, z zawodu jest p< ń- 
czoszarką i mieszka stale w Warsza­
wie.

W  bagażu aresztowanej znaleziono 
znaczną ilość odezw komunistycznych. 
Sulzówna iłómaczy się, że nie wiedziała 
co wiezie, że pakunek ten wręczyła jej 
w Warszawie pewna pani, kto-e; nazwi­
ska nie zna 

Godnym uwagi jest fakt, że Sul 
zówna jest zupełną analfabetką, nie 
umie ani czytać ani pisać.

Przedsięwzięto energ'czne dochodzę 
nie w celu skonstatowania, pod jakim 
adresem miały być wręczone owe bro 
szury.

rżane indywidua bez zajęcia, bez jakiej-, 
kolwaok legitymaeyi, snują się po mie­
ście, trudniąc się hądż to żebraniną, bądź 
złodziejstwem. Wśród tych włóczęgów 
pokaźny procent stanowią nieletni, któ- 
lyc.h właściwie należałoby oddawać do 
domów pracy, o ileby u nas takowe ist­
niały! Jest to lsweetya paląca —  stwo­
rzenie domów pracy ? <* fpr&wy dla opr ■ 
sZłożonych i moralnie zaniedbanej mło­
dzieży, która obecnie bez przeszkody od 
daje się żebraninie, kradzieży i pijaństwu. 
Zdamza się bowiem często, że przytrzy­
many za włóczęgostwo 12 lub 18 letni 
chłopiec 'znajduje sie w stanie zgoła nie 
trzeźwym. Niemniej szerzy się włóczęgo 
stwo w zastraszających sposób.

Cał igła w ciastku! Zdarzało się już 
niejednokrotnie, iż konsument lamujący 
cdasuka w „pierwszorzędnych ‘ naszych 
(ukierniach, znajdował w nicn upieczone 
w eieśoic włosy, muchy, kawałek sznur­
ka i tym podobne niepożądane zgoła 
przysmaki. Nieprawdopobną jednak' nie 
spodztankę zgotował świeżo swym odbior 
com cukiernik p. Majewski (ulica Kai me 
licka). Oto jedna z pań (córka znakomitej 
krakowskiej artystki, jedząc ciastko, ku­
pione w cukierni p, Mnjewsk ego poczu­
ła nagle bolesne ukłucie w język i ku 
najwyższemu swemu zdumieniu wydo­
była z ust uałą igłę, która ,,sztorcom“ 
utkwiła jej w języku. Szczęśliwym tra 
fem skończyło się tylko na tom, igła je ­
dnak mogła się złałcnać i orzedostać do 
kiszek, powóaująo niebezpieczeństwo ży 
tła, P . Majewski .znamy zresztą zl wyją­
tkowej drożyzny, powinien stanowczo 
baczniejszą ra/toczyć kontrolę nad wy­
piekiem cjasti w swej cukierni, hy nie na­
rażać publiczności na grcżąte jej zdro­
wiu i życiu niespodzianki!

Kradzieże. Za kradzież bielizny aresz­
towano Władysława ‘Liskiewicza lat 19 
i jego współtowarzysza Pamuła Józefa 
lat 18.

Władysław Walas lat 18 wyrobnik ze 
bwiątadk został aresztowany za kradzież 
kostyumu damskiego

Helena Fleische lat 36 z Jarosławia 
kuclmrksi bez *£» jęcia skrądła na szkodę 
Saula Leiukrama pokaźną ilość garde­
roby i 10 tysięcy gotówki. Złodziejkz a- 
reszfcowano

Aresztowanie kieszonkowca. W  pocią­
gu osobowym idącym w stronę Piotro­
wic przytrzymano Jana Ciężkiego lat 30 
?. Krakowa znanego złodzieja kieszonko­
wego.

 oOo--------

Z KroniKi żałobnej.
Karol Rykała, inżynier Dyrektor Okr. 

Odbudowy Polesia zmarł w 50 roku ży­
cia 19 1’pca br. w Brześciu Litewskim, 
w miejscu swego obecnego urzędowania. 
Zmarły, wybitny i bardzo zdolny inży­
nier, po ukończeniu Politechniki lwow­
skiej pracował do roku 1905 w magistra 
cie lwowskim, następnie wstąpił do b. 
austr. M;n. handlu jako wyższy urzędn. 
budowy. Prac cwał przez lat 14 w Ekspo 
zyturze dróg wodnych w Krakowie gdzie 
dał się poznać .jako dzielna i zoryeuto- 
wana siła fachowa. W  roku 1919 powo­
łaj go Rząd warszawski do budowy por­
tu wiślanego pod Warszawą, gdzie jako 
nader snmi.nny pracowrTk szybko ży- 
skał zaufanie wyższych sfer niinisteryal- 
nyoh, został komisarzem likwidacyjnym 
dla spraw plebiscytowych na Mazowszu 
p-oskim, równocześnie zaś Minist, robót

publ. oddało w jego ręce sprawę odbu­
dowy Polesia/gdzie rozpoczął czynności 
jako kierownik Okr. Dyrekcyi Odbudo­
wy w Brześciu Jitewskrn. Życzyć należy 
naszemu Rządowi, aby ludzi tej miary, 
co śp, Rykała zawsze zdołał znaleźć dó 
trudnych zadań organizacjo państwowej. 

• oOo-----

S tłu m ia n iu  sp ra w c ó w  napadu 
na paciao P a t f i -M a r s y l ia

Jeden ze wspólników, zdradził swych 
tow arzyszy. Dwaj inni bandyci po Krwa ■ 
wej waiee zostali zabić na miejscu przez 

policyę.
Policya i,-liwska święci wielki tryumf. 

Z niezwykłym pośpiechem i sprytem u- 
dało się dzielnym stróżom bezpieczeń­
stwa stolicy Francyi wykryć i unieszko 
dli wić trzech słynnych bandytów, któ­
rzy parę dni temu urządzili napad na po­
ciąg pospieszny Paryż-Marsylia, ograbia­
jąc cały szereg pasażerów przyeztuii 
ofiarą bandytów padł młody oficer Ca­
ra,belli.

Policya pai yska, wspomagana świetnie 
przez bystrą i spostrzegawczą publicz­
ność była już od kilku dni ha tropie zu­
chwałych rabusi.

Ustalono tedy irezbicie, że trzej na­
pastnicy w poniedziałek wieczorem przy 
byli do Charenton, wypili kawę w cukier­
ni, około 7-ej zaś. wieczorem tramwajem 
udali się ku Paryżowi Przed eame.il mia 
stem, ua stacyi pray ul, Rambouillot. wy­
siedli i odtąd ślad ich zaginął.

Ale policya pracowała 1z niezwykłą 
energ ą. We wszystkich dzielnicach Pa­
ryża robiono s/mzegółowe badania.

Do-piero około piątku śledztwo napro­
wadziło na nowy ślad trzech bandytów. 
Widziano ich rankiem w kawiarni nieo­
podal 1‘Etoile, gdzie kilku bywalców 
zwróciło uwagę na podobieństwo trzech 
nieznajomych ze znakami podanymi w 
prasie przez policyę.

Stwierdzono, że wszyscy trzej schodzą 
się zwykle w kawiarni, gdzie piją pier­
wszo śniadanie.

Ktoś jednak znał nawet nazwisko je­
dnego 'z nich, który przedstawiał się ja­
ko Paweł Dujardin słuchacz medj cyny, 
zamieszkały przy ul. Des Fosses- Saint 
Jaccpies.

Policya stwierdziła wnet. że nazw:sko 
jest fałszywe, i rozpoczęła pogoń za tym 
jegomościem, zwącym się w rzeczywisto­
ści Monolas Charrier.

Drobny oddział policyi udał się ran­
kiem dnia następnego do Hotelu Greno­
ble adziie mieszkał właśnie Charrier.

Wiedziano, że wychodzi on z domu 
-b 9 rano Policya postanowiła schwy 

tać go na schodach hotelu, w chwili wyj­
ścia z pokoju.

O godzinie 9 i pół z. pokoju, zajmowa­
nego przez przypuszczalnego bandytę, 
wyszedł ktoś... Ten ktoś, schodzi! zwol­
na że schodów W  tej chwili silne ramio­
na nolicyantów chwyciły obcego za rę­
kę, skrzyżowano mu ramiona wstecz, a 
inspektor pol:< yi skierował mu w twarz 
rewolwer i krzyknął:

—  Przedewszystkiem naizwiska wspól­
ników! Daje ci m y. sekundy do namysłu 
Zastrzelę cię jeśli' nie odpowiesz. I oto 
zaczął liczyć; raz. dw a..

Obcy zbladł jak ściana. Zrozumiał, że 
wszelki opór jest daremny. Nie padła 
jeszcze cyfra ..trzy11, gdy głosem zdu­

szonym bandyta wymienił nazwisko:
Marcel1' Bertrand.,
—  Jego adres!
—  Neuilly, 13, ulica de Sablomlle.
Tą samą metoaą dowiedziano się na­

zwiska trzecie?o bandyty: Juljusza Tho­
masa.

—  Nie bijcie mnie powiem całą pra­
wdę, wyszeptał potem przerażony ban­
dyta'.

W  jednej kieszeni miał on olbrzymi 
rewolwer automatyczny, w drugiej posia­
dał plan napadu na pociąg nr. 5, a na 
kartce spis stacyi, przez Które pociąg 
przejeżdżał i wypis pociągów, któro mo- 
głv najrychlej przewieźć do Paryża.

A  tymczasem rcmpucząl się pościg za 
dwoma innymi ^audytami, Wedle zeznań 
schwytanego bandyty, policya otoczyła 
czujną opieką bar przy ul. AbuKir, oraz 
kawiarnie na placu des Ternes, gdzie zło 
ezyńcy mieli zwykle przebywać .

Gdy poiieya otoczyła cafe Blanc przy 
placu des Ternes, ujrzała ' ia tarasie ka­
wiarni dwóch ludzi, co do których nie 
miano już wątpliwości. To byli poszu­
kiwani dwaj złoczyńcy.

Policyamcł zawahali się, czy areszto­
wać ich na werandzie kawiarni. Oba­
wiano się, że bandyci stawią opór i schro 
ńia s:e do wnętrza kawiarni. Zatem de­
tektywi usiedli przy stohku jako goście 
i spokoinie czekali szczęśliwego momen­
tu.

Właśnie była 12 i pot w południe, ban 
dyci uregulowali rachunek 1 szli rhodni- 
kiem ulicy des Ternes, Za nimi szli dwaj 
detektjrwi. W pewnej chwili rzucili się 
na Dandytów, by ich ująć. i

R izpoczcła się straszna walki,
Lwaj bandyci byli bardzo silni. Iiwpe- 

ktor Yidal upadł /, pierwszym z nich na 
ziemię, podczas gdy Jmgi agent Mon- 
rre walczył z drugim bandytą, który go 
chwycił za gardło. i

Vidal czuł. że już mu brak sił do wal­
ki. Krzyknął tady do swego kolegi Le­
granda, biegnącego z pomocą:

—  Prędzej pomóż xni.
Legraud nie wahał się ani chwili Do­

był rewolweru z kieszeni i strzelił ban­
dycie tuż w skroń, zabijając go na miej­
scu,

A  tymczasem aruga par.- walcayła za­
wzięcie. Drugi bandyta byl niezwykłoj 
siły i podczas walki z agentem, udało 
mu się prawą ręką sięgnąć dc kieszeni 
i dobyć rewolwer.

Rozległ się strzał i kula zraniła w 
brzuch inspektora Curnier.

Wtedy Maatre, który już również miał 
rewolwer w dłoni skierował gc w stro­
nę bandyty i wypalił. Thomas, on to był 
bowiem, zwalił się na ziemię. Skonał w 
kilka sekund potem.

Epilog napadu bandytów na pociąg 
Paryż-Marsylia był skończony. Dwa; 
bandyci padli trupem w tej walce. Je­
den ispekitor policyi ranny w brzuch, 

zmarł następnego dniaV 
słpi a wiedli wość dosięgła zuchwałych 

bandytów. -
 oOo-----

Z  s z t o k ie m  śwista.
Zrośnk ostry. W  klinice anjerykań 

akiej miasta Petersom ujrzaiy światło 
dzienne dwie siostry sjarr.zkie. Nowona­
rodzone mają na jednym kadłuole dwie 
głowy, ręce i nogi są normalne i ukształ­
towane, Z jednej strony kadłubu znajdu­
ją się dwie całkowicie rozwinięte nogi, 
z drugiei -trony jedna noga normalnej 
długości, której stopa zaopatrzona jest 
w 10 palców. Lekarze nie mogą gię zde­
cydować. czy to są dwa ciała, ozy tylko 
jednio ciało z podwójnemi poszczególnymi 
ozłomkaiuJ. Go do jednego zgadzają ai^ 
lekarze, że stworzenie to długi żyć nie 
bodzie

Ceny
D ila ł ekonomiczny.

cukru w Polsce.
Taryfa oficyalna.

Z ministerstwa skarbu ' komunikują, 
żd wedle uchwały Komitetu ekonomi­
cznego ministrów 7." dr. 1 .yzrrwca br. 
na obszaize b. zaborów ros” jskiego i 
sustryackiego, obowiązuą tylko nastę­
pujące ceny cukru kanśumcyjnego: 
za i 00 kg. cukru białego mk. 8 00C 
za 100 kg. cukru żółtego mk. 7 000, 

zaś na cele przemysłowe: 
za 100 kg. cukru białego mk. 16 000, 
za 100 kg. cukru żółtag > mk. 14.000.

Wobec tej „oficyal:ie,“ taryfy zrpy 
tać należy ile będzie kosztował obe­
cnie cukier w pasku?!

■fii

R y c l t  g i e f i d e w y .
Cedi ła kursowa z dnia 5 ŁCipma. 

Waluty:
Dolary gotjwka; kup. 1925, sprz. 2o25; 
czeki: kup, 1925, sprz. 2025.
Marki niemieckie: (Gotówka) kupno

23,25, sprz. 25‘25; czeki: kup. 23*75, 
sparz. 25*75.

Koronv anuyenekie:. iGotówka) kupne 
1‘80, oprz, 2, cżeki: kup. l ‘9o, sprz. 
8*10.

K..iyiiv 1’zesko-słow.ack e: fGątówkai ku- 
pno24, sprz. 25‘50: czeki; kup. 25,
sprz. 26‘50,

Akcye hankowe;
Bank Ziem, dla Kresów: ofiar. 600, żąd. 

700, tranz, 700j
Ąkcye Tow handlów, i przeni.

’ ofiar. żąd. tranz.
r*TH. 975. 1025 990-1040

400 450 4 Ą  425
Polski Glob 1230 i350 1300
Parowozy 1450 1550 1500-1525
Górm Siersza 6000 t52oO 6100

l Elektr. Siersza 1900 2lQ0 1975
J  Warszawa, Walutv: Dolary gotówka-: 

franz. 1990; franki tarnowskie gotówka; 
tranz. 150— 155, sprz, 155, kupno 150; 
czeki: tranz. 152— 155‘75; funty szter 
lingi czeU: tran z. 7250— 7275; marki nie 
mleckie gotówka-, tranz. 25,25— 25: cze- 

.' ki: tranz, 25 25‘35; korony austryaokie

czeki: tranz 2T0.
Wiedeń. (Telefonem. W  obcych walu­

tach i dewizach, jakoteż papierach wa­
lutowych ruch w dajszvm < iągu i  dziś 
bardzo ożywiony, przy kur»a».h wprost 
katastrofalnych. Wobec tej ponownej 
haussy, która w związku ze stosunkami 
gospudarezemi ma poniekąd charakter 
katastrofy, tracą inne tramzakeye na 
rjmku papierów handlowych i przemysło 
wych prawie na znaczeniu.

Notowane; marki niem. l3‘15— 13,25; 
leje 13\35— 13l45; liry 45,50; dolairy 1048 
i ]()07; Anity 3850: cezskiekorony 13‘25; 
węgierskie 2 65—  2‘72: marka polska
52‘2ó— 54.

Akcye: Zieleniewski 4110; Fanto 386JO 
Karpaty 27950; Galicya 67100; Schodni- 
ca 22900.

Zurych. PAT. Końcowe kursa dewiz: 
Berlin 7,40, Holanćlya 186*25; Nowy Jork 
603; Londyn 21‘60: Paryż 46^30; Meayo- 
lan 25*85; Bruksela 44,80; Kopenhaga 
93; Sztokholm 124; Chrysityania 77; Ma­
dryt 77*30; Buenos Aires 175: Praga 7*60 
Budapeszt 1,25^4; Zagrzeb ?*40; Buka- 
resat 7*60; Warszawa 0 31: Wiedeń 0*6; 
austryaekie stemplowane 0,64

Tekgr. eKonomiczi>e.
(Od naszegp specyaego Korluospoodenta}

i Moijeąiuisuo 2iux 
Wiedeń. Na ryknu chemikaljów wiele 

transakcyi. Chloi rozpuszczony • 23; sól 
glauberska w kryształach , 12*50 loco 
Wiedeń: żywica frar-cusksi 53 kor. tran- 
zyit oclony 65; siarka w kawałach 40; k ° 
ronowa biel cynkowa 160- 

Na targu skór.
Wiedeń. Na targu skór leadencya mo- 

dis. wskutek braku towarów, zwyżki wa­
lut obcych i nieskiegc kursu korony au- 
stryaokie.ł, Potlefezwianka połówki I. 520 
do 550; cielęce 265— 280; wołowe 145, 
da 155; końskie 21ę0— 2250.

Na targi areykułów spożywczych i 
kolonialnych: ryż Sajgon I. 73, Sjam 
76*50; sardynki portugalskie po 200 CL 
paszka 50, mleko kundens. 3336; oliwa 
do ootraw 180
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Katastrofalne położenie urzędników.
Delegacya urzędniHów

W a rs z a w a . (Tel. wł.) Stowarzyszę 
nie urzędników państwowych zwróciło 
się do prezydenta min. Witosa z me- 
moryałem, w którym przedstawione 
jest katastrofalne położenie urzędni­
ków państwowych, wywołane nową 
fala drożyzny. Urzędnicy żądają, dla I

u prezydenta Witosa.
tymczasowego zaradzenia złu podnie­
sienia mnożnika do 1200, zamiast do­
tychczasowego 680, oraz podzielenia 
kraju pod względem drożyzny na 3 
okręgi, zamiast dotychczasowych 5. — 
Memoryałem tym ma się zająć Rada 
ministrów.

„Kongres stulecia Napoleona" 
za zupełnym sojuszem Francyi.

Warszawa. (P A T ). Pisma podają 
tekst uchwały z historycznego’ kon­
gresu stulecia Napoleona, złożonego 
na ręce posła Rzeczypospolitej pol­
skiej w Paryżu. Uchwała ta głosi, iż 
w uznaniu historycznej roli Polski. bo­
haterstwa jej synów i wierności ich 
dla Francy*, pod której sztandarami 
walczyli i ginęli, kongres wyraża u- 
znan e narodowi polskiemu i jego Na­
czelnikowi Piłsudskiemu. Następnie 
kongres uznaje potrzebę ugruntowania 
i uzypełnienia myśli Napoleona i i 
traktatu wersalskiego w sprawie od ­
budowy Polski do grani e przed ro­
kiem 1772, o-az gran‘cy zakreślonej 
plebiscytem % roku 1921 w marcu. Na 
koniec kongres wyraża życzenie, by 
Francya i Polska weszły w sojusz, do­
tyczący wszystkich dziedzin życia.

Odznaczenie weteranów z 83 r.
W a rs za w a . (P A T ) Jako w 57 ro­

cznice zgonn ostatniego dyktatora po­
wstańczego z roku 1863, Romualda 
Trauguta oraz jego 4 towarzyszy, od­
była się na stokach cytadeli uroczy­
stość, w której wziął udział również 
Naczelnik Daństwa, dekorując 39 wy­
branych weteranów orderami. Między 
innymi otrzymali ordety: Maryan Du­
biecki, Jan Dybowski, Bolesław Lima­
nowski, Aleksanaer Kraushar. Na uro­
czystości był ob'-cny ostatni weteran 
z roku 1831.

Udawały Zjazdu Z. Z. K . 
w  Warszawie.

Warszawa. (PAT). Na zjeździć 
kolejarzy uchwalono wczoraj następu­
jące postulaty: 1) przyjęcie wszystkich 
wydalonych za strajk i wypłatę zale­
głych pensyj; 2) dwumiesięczną premię 
jako ekwiwalent za niedostarczone pro­
dukty; 3) ustawowe wprowadzenie 
pragmatyki służbowej; 4) zabezpiecze­
ni e bytu nieudolnym do służby; 6) wy­
płacenie przez rząd 700 milionów dla 
kooperatyw kolejarzy; 6) załatwienie 
żądań do 1 października.

Pismo H ynansi do Skiraur ta,
Warszawa. (P A T ) Hcmans prze­

słał ministrowi spraw zagranicznych p. 
Skirmuntow: pismo, w którem wyraża 
żal z powodu przekazania przez rząd 
polski generałowi Żeligowskiemu do 
spełnienia zadań L ’g , które, jego zda - 
niern, mdcen był wypełnić sam rząd 
polski. Dalej zawiadamia Hymans, źe 
wobec odpowiedzi litewskiej wznowie­
nie rokowań na razie nie dojdzie do 
skutku, wreszcie zupytuje, czy Polska 
zgodzi się wysłać delegatów ca konfe- 
rencyę w Genewie dnia 25 hm. celem 
nowej próby porozumienia, względnie 
ostatecznego sprecyzowauia stanowiska 
obu rządów.

Nowy p o s e ł  francusM 
w Berlinie.

ParjfŻ. (Tek wł.) „Actkłns francai- 
sss“  dowiaduje się, że sekretarz sta­
nu Berthelnt zostanie posłem francu­
skim w Berlinie, na miejscu Loucbe- 
ra, który obejmuic inne stanowisko.

Niemcy wprowadzafą rje sz k ó ł 
f e k  angielski;;

Warszawa. (Tel. w?.) Niemiecki pań 
stwowy komisaryat oświatowy omówii 
kwestyę nauczania w niemieckich szko­
łach wvższvch języków obcych Za ję- 
zyK ohcwiązKowy uważa angielski 
zamiast francuskiego. Drugiem obo­
wiązującym językiem obcym tna być 
hiszpański, w południowych prowin- 
cyach niemieckich język wioski, język 
francuski ma być wykładany jako prze­
dmiot nieobowiązkowy.

Brusiław zastępcą Rosyi 
prz? rządzie Angory1.

Londyn. (Tek wł.) Potwierdza się 
wiadomość o przybyciu ten. Bruswowa' 
w towarzystwie 2 oficerów sztabu gen. 
do SiVah, skąd uda się do Angory. 
Ma on asystować przy rządzie angor- 
skim jako polityczno-wojskowy doradca. 
Oddziały kawalery: rosyjskiej 11 i 12 
oywizyi odeszły z Eraerutn do Sivah. 
Turecka dełegneya wylechała do Mo­
skwy celem podpisania układu turecko- 
rosyjskicgo.

urodziła.
wille.

Dla Karola wynajęto już'

K a r o l o w i  p o z w o l o n o  

na pobyt we Włoszech.
Medyolan. (T e l. wi.) Florencki dzien­

nik „Naz;one“ dowiaduje się, że rząd 
wioski udzielił b. cesarzowi Karolowi 
pozwolenia na osiedlenie się w miej­
scowości kąpielowei Viareggio. W  b. 
roku była tam już Zyta, która tam się

Z OSTATNIEJ CHWILI
P o s t a t s o w i e n i e  u D w e j  r . o t y  

*.’ <*> k o a H e y i .

Warszawa. (P A T ). Rada ministrów 
obradowała rad sprawami polityki za­
granicznej w szczególności nad sprawą 
górnośląską, co do której upoważniono 
ministra . spraw zagranicznych do wy­
słania noty do rządów państw sprzy­
mierzonych.

Powrót i M ź i i  polsk ich  i BosyS 
od lew a s i8 inteozywnie,

Warszawa. (Tel. wł.) Prezes ko mi­
sy i repartycyjnSi p. Korsak oświadczył 
w rozmowie z dziennikarzami, żo eks­
port ifthodźeów polskich z Rosyi do 
kram odbywa się bardzo intensywnie. 
Liczba uchodźców jest większą niż po­
czątkowo obliczono. W  Mińsku zebrała 
się grupa licząca, przeszłe 40 tysięcy 
obywateli polskich. P. Korsak odjechał 
z ministrem pracy Darowskiim do Ba­
ranowicz. aby osobiście zarządzić przy­
jęcie tych reemigrantów. W  Butanowi-1 
czach znajduje sie obecnie tylko 3 ty­
siąc** iich o d ź~ ó > v . Wypad.tfów cholery 
w Baranowiczach 1 innych pun­
ktach j rzejściowych nie skonsta­
towano. Kwarantajpą odbywa się 
bardzo ściśle i trwa około tygodnia.

i t a im i i !  a  m M k r  waloN-
W a rs z a w a . (Te ’ , wł.) Policya are* 

sztowała pod zarzutem spekuiacyi wa­
lutowej Abrahama Gliedmana z synem 
Henr/k;eu>. Rewizya, dokonaua u are­
sztowanych stwierdziła materyał obcią­
żający i kompromitujący ich w wyso­
kim stopniu. Obu aresztowanych za­
trzymano w więzieniu.
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Dz i e w c z y n E  młodą do- 
cnoazącą do dziecka po­

szukuje Karolińska Pedzi- 
chów 11, II , p. 5512

STENOFISTKA za steno­
graf; ą polsko niemiecką 

zdtulszą praktyką biurową 
Zusranie przyjętą do Biura 
Spedycyjnego „Komercja", 
Dunajewskiego 3. Zgłoszę, 
nia osopiste od 3-4 popot 

4f B9

BIUKO spedycyjne Schen- 
kęr i bka w Krakowie 

Pańska 9, poszukuje 2pan­
ny ze stenografią, piszące 
biegle na maszynie. 4153

| POSAD POSZUKUJĄ |
pllAiN TY k a NTK a  do ekśr 
• pedycji z dobrego domu 
nłatna z poręczeniem lub 

- kaucją potrzebna do skład­
nicy pamiątek z Krakowa 
Karmelicka 6. *ł83 i i

[ S P R Z E D A Ż
□ IĘ T R O W A  kamienica w
i której mieści się kino, 
restauracja, sklep towarów 
kolonialnych, odpowiednie 
mieszkania ofcaz warsztat
ślusarsko-blacharski zaraz
na sprzedaż z powodu sto­
sunków familijnych na ce­
nę l.óOO dolarów. Miasto 
posiada wyższe szkoły i le­
ży na ważnej linji kolejo. 
jowej. Zgłosenia ref lek au­
tów najchętniej osobiste 
tjćzyjmuią £ uro Komisowe 
P. Żswidzki Krotoszyn, ul. 
Siodowa L. 14. tel. 118, Po­
znańskie. 4920

OKAZYJNIE do sprzedania 
nowy aparat fotograficz­

ny piaski kieszonko wy „Ko­
dak" Nr. 1. A. model KR. ilu 
12 zdjęć famo we eh. format 
6 ipćt 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą posiada 
skórzany miech dó nasta­
wiania na wszystkie odleg­
łości, objektyw ,,Rapid-Ree- 
tilinea"' F:8 f-y Bautsch & 
Louib, i zatrzask * łożys­
kiem kulkowen. Obejrzeć 
można w sklepie Polsko-A­
merykańskiego domu han­
dlowego firmy Ludwik Aks- 
man ul. Szewska 10. tel. 32-88.

4750

SPRZEDAM kolczyki złote 
z rubinami. Informacji 

udzieli Administrują „Goń­
ca Krakowskiego' Duna­
jewskiego,, 7.1 p. 4842

O KRZEDAnl okazyjnie nad- 
«  zwyczaj praktyczną ma­
szynkę do dodawąnja sy­
stem ,,Contostyle“ 9-cyfro- 
wą z futerałem. Dodaje au- 
tomatycz iie, szybkoispraw- 
.jie. Obejrzeć możua we 
firmie Ludwik Aksmnn, 
gen. zastępcy „L . C. Smith & 
Bros, Typewriter" ul. Szew­
ska L. 10. 4785

OKAZYJNIE do kunie nia 
leksykou Meyera 18 to 

mów i kilkutomowe ozdob 
ne ilustrowane wydania kla­
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języku niemiec­
kim. Wszystkie tomy pię­
knie oprawione ze złocenia­
mi i dobrze utrzymane. 
Prócz te co nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie „Tan- 
sekd und eine Nacht”  na . 
cez i  rA  w a jrm papierze z D

eznemi ilustracjami in l-o 
i wiele innych książek i al­
bumów polskich i iikmiec- 
kioh. Zapytania pisemne na­
leży skieiować do Admir. 
Gońca pod ,.iiibH'otaka” .

S PRZEDA M 3 skrzy u i Rich­
tera kamieni kotwicznych 

(sześć warstw) całkiem no- 
wj uh. Bar lzo pra , tyczna 
zabawka dla starszych dzie­
ci. Zgłoszenia do Adrnini- 
stracyi „Gońca Krakow­
skiego ‘ pod szyfrą „Rich­
ter". 4787

MAJĄTEK obejmnjący 34 
1*1 morgów — gleba śred­
niej klasy z zabudowania­
mi w dobrym stanie z od­
powiednim inwentarzem, z 
narzędziam i rolniezem i, ład­
nym sadem i pasieką 6 km. 
od miasta i stacji kolejowej 
zaraz do sprzedania naj- 
caętniej za dolary. Ceua na 
miejscu tub pisemnie. Fran­
ciszek Żyła, Przyoradz p. 
Wadowica, stacji kol. Zator

K U P N O  j

POSZUKIWANA dokupie­
nia maszyna lub prasa 

wytłacza nia (sztar cowauia). 
Zgłoszą na pisemne do Ad- 
niiw Gońca Krakowskiego 
pod ‘ Tłocznia" 4763

fifURIĘ dobrze propserrją- 
*  cy handel papieru luo 
galanteryjnych artykułów 
Retoryka 9. drugie drzwi 
na lewo od 12—4 5010

S/UPIĘ wełnę surową w 
A każdej ilości. Zgłoszenia 
Findisch Ma z'wiecka f>2, 

4883

U
R Ó Ż N E

NIEWAŻNI A się zgubio­
na w Kalwarii 1920 r.

kart; zwolnienia na nazwi­
sko Szczurek Wincenty ur 
w r. 1899 gm. Zawoja pow. 
Myślenica wystawioną w Jor 
danowio przez P. K. U. w 
Wadowicach. 4929

OKRADZIONO kartę ur- 
w urlopową na nazwiskc

ur­
lopowa na nazwisko 

Michała Sarnka z Ni tle pic 
którą uuieważuir się. 4931

K TO pomoże mi do w y­
szukania mieszkań a skła 

dającego się z 2 pokoi z 
kuchnia otrzyma wysokie 
wynagrodzenie. Wiadomość 
u Ki Umera Agn esr.ka 3. p.

4935

U NIE W AŻN IA  się kartę 
odroczenia na nazwisko 

Jan Oheryń zam. we wsi 
gm.N eszkó w wydaną przez 
U. Kj U w Miechowie. 4934

U N IEW AŻN IA  się pasz- 
U port wydany przez gm. 
Wielko-Zagórże Janowi Mał 
pie zam. we wsi Pstroszy- 
ce. / 4933

jlN IFW A ŻN IA  się książkę 
I  otlroczeuiaw-ydaną przez 
P. K. U. w Mie‘ h >wie na 
nazwisko Jan Sroga zau, 
w Brzuchani, gm. Wielkie- 
Zagórze. 4932

I1NIEWAŹN1A się tymez. 
i ■ zaświadczenie demobili- 
zacyinrjwydane w- marcu 
1921 w Lisżkac i im nazwi­
sko Gali Mikołaja. 4930

Z GUBIONO dnie. 2. b. m„ 
wiees irem idąc Sukien- 

n.cami, Rynkiem, Grodzką, 
pJ. Dom nikańskim, plan­
tami, koło poczty i Wielo­
polem legitymację kolejową 
tu”. S6061. Łaskawy znalaz 
ca zei.hce oddać do !biura 
reklamy „Prasa" KanaeTt- 
cira 18. 49 i 8

POS/.UiiIWAM: SAMODZIELNY

BUCHALtER - BI LANSISTA
5 STENOGRAF!STKAj 4927

pisząca aa maszynie. Znoszenie z podaniem id- 
jńlów świa-ectw pod „PRZEMYSŁ DPZEWNY 11“ 
do Binra ogfoszeń „KUCH" hrzKiw, SzczepańsKa 9.

s ®loco wagon stacja Kolejowa 
w Brzeszczach (MalopoIsKa)
oMoło 150 tostu. STAREGO ŻE­
LA ZA ZłomKi maszyn, odpad- 
'li Kttt 'gu, blacha z wwśów, 
stare Urny wyciągowe, wióry itd,

Zaroszenia: 4915
„ GWARECTW© WĘGLOWE"
„BRZESZCZE* fe: • 2 OŚWIĘCIM.

g ®
W '

Gimnazjum k o e M ,  w Krasa.ku postu: ule

N A U C Z Y C I E L I
1) nauk przyrodniczych wraz z fizjką i chemją,
2) historji « geografji, 3) gimnastyki i śpiewu.

Wynagrodzenie jest w gimnazjach państwowych 
plus dziesięcioprocentowy dodatek. Zgłoizenia nad. 
sylać: Gimndijuim  p, K raśaik , Lubnok ie .

4922
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© 5 LOSZSMSE.
Na skutek uchwały Komisji gazowo-eleKtrycznej z tlnia 
1. sierpnia br. ustalono z powodu podwyżki cen wę­
gla na mięsie,c sierpień br. u astęnującą taryfę prądową: 
mieszkania prywatne i klatki schodowe MKp. 42’— 
lokale . . . . . .  Mkp. 66*—
m o t o r y ............................................... Mkp. 37* —

Ceny powyższe obowiązują począwszy od odczy­
tów lipcowych tak, że rachunki wystawione będą po 
podwyższonej taryfie.

Kraków, dnia 2. sierpnia 1921.

D yrek cja  Eiektrown> Miejskiej 
w  Krakow ie.4911 339
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dębowe, jasionowe, bukowe, brzostowe, topolowe i macho- 
niowe w różnym gatunku i w różnych grubościach.

> Do nabycia przy wielkim wyborze
po  t « u d i  mlzklch, konkurencyjnych.

I* , Dcialliczrle
|| w składzie mebli i fornlerów przy ul. Szpitalnej, 7 lub

ss hurtownie wagtinowr-i
Im - po cemdch fabrycznych, nlz&ich z natyęgr- 
m’- f iniastow# dostawr wprost z fabryki.
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„PEBED E"
Biuro przetonystu drzewnego 

g  mlyntar Juliusz k o lleid er
Si KRAKÓW, Biuro ul. Wielopole 22, SKŁADY ul. Szpitalna 7.

U/  Kupuje oKrąglaRi drze^no do wyrobu JJ 
js. loriuarów i dykt. 476i ii
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BARDZO WAŻNE!
dis P J.A utosnolriH stów  i Autogarage

Niniejszem zawiadamiam, iż otworzy­
łem nowy a t ia łw aU  in iib c ji  gam  Łoto- 

Iowveh i wszeiKich wyrobów w tym­
że zaKresie. WyRonanie sposobem wtosRim 
na specjalnie sKonstraowanych aparatach. 

CENY BEZ K O N K U R E N C YI. 
Celem zapoznania T. T. Odbiorców z syste­

mem nieporównanie trv.aiejjo wykonania, zobo­
wiązuję w pierwszych 2 tygodniach przyrao- 
w »ć roboty w cenie 50 proc. niższej. 
W A C Ł A W  ZU BR ZYC K I :: K R A K Ó W  
Plac MatejUi 1 7 . ----------- Toiel. Pr 345S,

OBRABIARKI
wszelkiego

r t i d » ! u ,
jak: tokarnie, wiertaki, frezarki, 

heblarki, shapinsi. szlif .erki, 
przecinarki i t. J .

M USZYNY
do obróbhl

b l a c h y ,
jak: nożyce okrągłe i płaskie, 

wyginarki, i tłocznie (szfan- 
ce) i t. d.

MASZYNY
do obróbki

drzewa
dla: sfo!arrt, fabryk mebli, tarta­

ków i warsztatów okręt.
S p e c y a ln o i i  t 4807
Kompletne urządzenie fabryczne.

Własny wyrób. Ceny Konkurencyjne.

W erkzeug-g . M a s c t e n g e s t e h a f t  r a .b . H.
(Carl Jetzbacher

W ie d e ń )  X V I . ,  It lu b e r g a s s e  N r .  3
N r telefon?’ 9427 i 1575 r .

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  S C K N iL L S T A H L

A Tel. 3 2 -8 8  L
a) Sklep
b) Blufo główne
c) Sekretaryat
d) M ie sz k a n ie
e) Dział techniczny
f) Uczelnia pisania na masżynnelL

K FABRYCZNY SKŁAD (J

ffiaazyn 
do pisania
L. C. SMITH & BROS Co. 
SYRACUSE N. V. U. S. A.

S WUS9IIE ZHODU Q
wszeiKich przyborów

DO MASZYN BIUROWYCH
stanowfezo pieinizorzędtej jikntcL 

^  PRAWDZIWA UCZElflA

P I S A N I A  NA  
M A S Z Y N A C H
system im 10-palcowym

A posmutiE wiuw* I
żc maszyny do pisanin przy­
jęto do naprawy prz-': mej 
firmą, J«ją najzapełnierszi 
rękojmią co do ich wykonania

Pi w y ł ą c z n e  K

PRZED!THELSIWO
MASZYN CO RACHOWANIA

„BRUNSYICA*.

K R A K Ó W
S Z E W S K A  IG,

PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ! 
PODCZAS JARMARKU WIE 
DEKSiUEGO (Wiener messej.

N O W E  I  b Z Y  J U A N E

I
I

Maszyny do obrabiania drzewa 
Mas: yny do obrabiania blachy 
Narzędzia 4o obrabianiu żelaza 480. 

i drzew
Wiellu. zasób towarów. Wysyłka szybka ze składu 

w Wifdnin.

„P R A K A <i“
Wiedeń II, Obarę Aupartenslressa 56. Tblefon 46147.

„DobrolinU

i, e«]le p s za  prawdziwie terpentynowa

pasta do bucików
czarna, biała, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa.

Pymitol płyn biały i y&fflień
we wszystkich kolorach do czyszczenia bu ­

cików płóciennych i zamszowych.

De nabyci* we wszystkich pierw szorzędnych firm ach. 
H u r to w n ie  i c zę ś c io w o . 489?

FitiytiniSM  Ctnir. l a t a n o  f l n t a i t p
Kraków, ulka Sienna 1 2 .

A t r n e ^ r k i  1 P I E R W S Z O O Z Ę ^ N E  
- . K u S ć t * r : t l  Z A K Ł A D Y  P O Ł O Ż N IC Z E

pielęgnują niemowlęta tylko

Pudrem  i M ydłem  B eb e SZOfOiaDS
Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło 

zapobiega «akowym. 4889

doświadczony w kierunku ekspertyz i erganizaefk 
SZEF BIURA -  HANDLOWIEC 

usto»u:ikowa£7 na rynkach b. Kongre
sówki i Rosji   młody i energiczny
POSZUKUJE ODPOWJEDNaEJ POSADY
«,ashawe oferty z waranKąmi więKszycb firn  
lab knsty.ucji społecznych do Binra ogłoszeń 
Tow. AKc, „ReBlama PolsKa" Warszawa, Jasna 10

sab „Bilansista". 4929
— » j r -------------

i i w m a B f e j & f m m m m  M m m m m m

ZWIĄZKOWE TO W A R Z Y STW O  HANDLOWE SPÓŁKA Z OGh. ODPOW.
we Lwowie ODDZIAŁ w DROHOBYCZU otworzył dn. 1 sierpnia b.r- 

|  EK SPO ZYtlPĘ z magazynami i składami w Borysławiu przy ul. Pai-skiej

~ i poleca wszelkie małerjały badewl., żeinzc, słare żelazo, zboże i mąkę.
fcm aseff 4 ______

Wydawca: W zastępstw.1', półki wydawniczej „Goniec K rak ow sk i", Spółki z ogranczoną poręką: M arjaa  F oatuaa , -  Kadaator odpowiedzialny Lu dw ik  G rannś
Drukarnia .P r. i d y  w Krakowie,


